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ZMIANA ORDYNACJI WYBORCZEJ W  NIEMCZECH
dotknie przedewszystkiem mniefszość solską.

„N IE  MOŻE BYĆ KOMPROMISU..."
B ER LIN , 4. 2. K anclerz H itle r udzie­

lił wczoraj w ywiadu korespondenci* i 
p rasy  angielskiej i am erykańskiej, w 
k tórym  oświadczył m. in.: „P rzypu­
szczam, że św iat wie, co się dzieje w 
Niemczech, tu  nie może być mowy o ża . 
dnym  kom prom isie: albo zatkn ię ta  bę. 
dzie w krótce czerwona chorągiew  komu 
nizmu, albo Niem cy naw róeą na drogę 
własnego odrodzenia".

B roniąc się przed zarzutam i, iż wy­
głasza mowę podżega wczą, H itle r  o-
świadczył:

„K to ja k  j a  zna wojnę, ten wie. He 
strasznego m arno traw ien ia  cnerg ji i zu 
życia sił pociąga ona za sobą. D latego 
n ik t nie życzy sobie hardziej pokoju i 
spokoju ode m nie i od narodu  niem ie. 
c-kiego. M usimy jednak obstawać przy 
tero, że jesteśm y rów noupraw nieni z 
Innem! narodam i I zajm ujem y w św ie. 
eie odpow iadające Niemcom m iejsce".

ODRZUCONY W N IO SEK .

B E R L IN , 4. 2. (w ł) Sejm  pruski po 
dłuższej dyskusji odrzucił wniosek na­
rodowych socjalistów  o rozw iązaniu sej 
mu. W ciągu dyskusji dochodziło do 
niezwykle burzliwyeh scen.

„Deutsche Ztg." zapowiada, 2e rząd 
Rzeszy zanronnnnje prezydentow i H in 
denburgow i w ydanie dekretu, rozw ią­
zującego sejm  pruski.

5 ,MIN 18 TER.TrtW W R ĘK A C H  
HUGEM BERGA,

B E R L IN , 4. 2. (PAT.) K om isarz rzą  
dn d la  P ru s  powierzył kierow nictw o 
pruskiego resortu  rolnictw a, gospodar 
ki i pracy m inistrow i połączonych re_ 
sortów  gospodarczych Rzeszy H ugen- 
bergowi. W ten snosóh w rekach H u . 
genhcrga skoncentrow ane zostało 5 m i. 
nisterjów , posiadających decydująca 
znaczenie dla k ierunku  polityk i gospo 
dare^nj Niemiec. .

Równocześnie przeprowadzono cały 
Szereg zmian na kierowniczych stanow i

skaeh w m in isterjach  Rzeszy i Prus, 
które  obsadzone zostały przez znanych 
polityków  p a r t j i  niemiecko - narodo. 
wej.

USTAW A, GODZĄCA W  M N IE J.
SZOŚĆ POLSKĄ.

B ER LIN , 4. 2. (wl.) Dziś ogłoszona 
została zm iana o rdynacji wyborczej.

N acjonalistyczny .JLocal Anzeiger" 
z radością podnosi, że n&we ogranicza, 
n ia  wobec drobnych g ru p  politycznych 
w pierwszym  rzędzie dotkną m m ejszj- 
ści polskiej w Niemczech. Dziennik zgó 
ry  zapowiada, że nowe wybory do Reich 
stagu  w ykluczą możliwość postaw ienia 
polskich kandydatów .

Podatek majątkowy, kartele, pian parcelacyjny
w uchwałach rady ministrów.

WARSZAWA, 4. 2, (PAT.) 
Dziś odbyło się pod przewodnic­
twem premjera Prystora posiedze­
nie rady ministrów, na którem roz 
patrywano i uchwalono następujące 
projekty ustaw: o podatku majątko 
wym, o ulgach podatkowych, pla­
nach zamierzonych budowli, o kar­
telach, o ustaleniu planu parcelaeyj- 
nego na rok 1934 oraz o zmianie u 
stawy z dnia 3 luiegw IDój o pan* 
stwowym funduszu drogowym. Pio

jek ty  te przedłożone zostaną sej­
mowi jeszcze w czasie bieżącej se. 
sji budżetowej.

Stawka roczna podatku majątko­
wego wynosić ma 2 pro mile od w ar­
tości majątku. Majątki wartości do 
5 tys. zl. będą wolne od podatku, od 
majątków wartości 5 — 10 tys. zl. 
podatek wynosić będzie pro mile, orl 
majątków 10 — 15 tys, ?J. — 1 i pół 
pro mile, a ponad 15’afy's. zl. — 2 pro 
mile.

STAN WYJĄTKOWY w RUMUNJI
mc£r być og łoszony w każdej chwili.

BUKARESZT, 4. 2, U staw a upoważ­
n iająca rząd do wprowadzenia w razie 
potrzeby stanu  wyjątkow ego, została 
uchwalona przez izbę 202 głosam i prze_ 
eiwko 43. W projekcie ustaw y w prow a. 
dzono popraw kę, w m yśl k tórej rada 
m inistrów  wyda w razie potrzeby roz­
porządzenia, k tóre  będą wykonywane 
przez władze- wojskowe. U staw a zaw ie­

sza się z reguły  n a  okresy wyborcze. 
N atychm iast po uchw aleniu przez izbę 
ustaw a została odesłana do senatu. .

W czasie debaty w izbie p rem .er 
V aida Voevod zaznaczył, że nowa a . 
staw a ma eh a rak te r prew encyjny i d ą . 
ży do uniknięcia konieczności w prow a­
dzania represyj.

Arsenał w domu robotniczym.
ZDOBYCZ POLIC J I  W IE D E Ń SK IE J.

PO SIE D Z E N IE  SEJM U .
W ARSZAW A, 4. 2 (w ł) Dziś sejm  

zajm ował się w dalszym ciągu  prełim i 
narzem  budżetowym.

W  dyskusji zabierali glcs posłowie 
opozycyjni, k ry tyku jąc  budżet.

Poseł ks. Sz.ydelski (Cb. D.) oświad­
czył, że rząd czyni w szy tk o , aby opa- 
nować równowagę budżetu i w yraża 
rządowi zaufanie.

DY/U POSŁÓW OPUŚCIŁO K LU B 
LUDOWY.

W ARSZAW A, 4. 2. Posłowie z klubu 
ludowego Januszew ski i Rząsa zaw ia­
domili pisemnie m arszałka sejm u o wy 
stąpieniu  swem z klubu ludowego O. 
głoszony w te j spraw ie kom unikat hi- 
dowców podaje do wiadomości że ro«eł 
Rzasa zawieszony był w prnwneb ezl^u 
ka klubu i stronnictw a uchw ałą -’adu 
party jnego, poseł Januszew ski o trzy­
mał naganę.

A D W OKA T

Adolf P m d ś s t a l
jr wadź o dz .e ln t kair-e iare w B ę d z u T e  

ui Kobą aj- 4.’, III p ą . io  front
podz. m zyjęć ń—- 7 pupoł. :—: TEL. 4-18

W IEDEŃ, 4. 2. W edle urzędowego 
kom unikatu  policja skonfiskow ała pod. 
czas rew izji w domu robotniczym  w 
W iener N euśtadt 7 kom pletnie goto . 
wych do ożycia karabinów  m aszyno, 
wych, 30.450 szt. nabojów  dla piechoty 
26 skrzyń z taśm am i do karabinów  m a­
szynowych po 250 kul każda, 32 k a rab i. 
ny, 74 bagnety  i 39 ln f karabinow ych.

Popołudniu policja skonfiskow ała 
w ogrodzie domu robotniczego 10 refie , 
którów elektrycznych. 68 kompasów do 
samolotów, 24 skrzynie do karabinów  
maszynowych, 12 skrzyń z przyboram i 
d la  zmontowania karabinów  maszyno­
wych i kom pletne urządzenia telefonu 
Polowego.

Afera szpiegowska w Rumunji
roztacza coraz szersze kręgi.

B UKARESZT, 4. 2. (PAT.) Afera 
organizacji szpiegowskiej na poczcie 
w Bukareszcie zatacza dalsze kręgi, 
przyezem Btwierdzopo, że objektein 
szpiegostwa, prowadzonego na  rzecz So 
wietów były  ąpecjaln ie  depesze szyfró.

we i ak ty , dotyczące pak tu  o n ieągre . 
s ji z Rosją. Ponieważ władze bezpleczeA 
stw a były już  oddawna na trop ie  spi­
sku, przeto akcja  nie zdołała osiągnąć 
rezultatów  szkodliwych.

Strajk kolejowy w Irlandjl
sparaliżował ruch koleiowy.

DUBLIN, 4. 2. (PAT.) Całkow ity 
s tra jk  kolejowy, k tóry  ogarnął koleje 
I r la n d ji  Południow ej, dotknął ruch na 
kolejach wolnego państw a w ten spo. 
sób, że k°m unikacja  pomiędzy D ubli, 
nem a BeUastem uległa zupełnem u za­
wieszeniu.

S tra jk  ogarnął cały personel tech. 
niczny. B yły w ypadki sabotażu, p rze.

cięcia drutów  sygnałowych i telefoniez 
nych. Ruch poeztowy odbywa się m oiej 
więcej norm alnie dzięki zmobilizowa. 
niu przez tow arzystw a kolejowe i mo. 
torowe wszystkich przydatnych anto. 
bnsów i samochodów. Nie je s t w yklu­
czone rozszerzenie się s tra jk u  na kolo 
je  południowe.

IM IEN IN Y  M ARSZAŁKA PIŁ SU D ­
SKIEGO.

W ARSZAW A, 4. 2. (wł.) Tegoroczne 
im ieniny m arszałka Piłsudsk>ego będą 
specjaln ie uroczyście obchodzono, w 
tym  roku bowiem m ija  40 lecie p racy  
politycznej m arszałka.

W  dniu 1 lutego przed 40 la ty  poją-* 
w ił się w „Robotniku" pierwszy av1y= 
k u ł m arszałka P iłsudskiego o niepodlfl 
głości Polski.

L ITW IN O W  U M IN ISTRA  BECKA,
GENEW A, 4. 2. (PAT). Minister, 

Beck podejm ował dziś śniadaniem  L i. 
tw inow a oraz jednego z delegatów so­
wieckich na konferencję rozbrojenio­
wą. m ianow anego ostatn io  posłem w 
H elsingforsie, S teina. Poza tem m m i. 
s te r Beck p rzy ją ł szefa delegacji am e­
rykańsk iej na konferencję rozbroję* 
iiiową am basadora Gibsona.

O FIA R A  REG EN TA  HORTHEGO.
BUDAPESZT, 4. 2. (PAT.) R egent 

H o rtb y  ofiarow ał sum ę 1000 pengów n a  
kolonje biędnych dzieci polskich w Bu_ 
dapeszcie, sk ładając  te  sum ę na  ręc* 
kapelana kolonji k9. Danka.

BROJENIA ANGLJI.
Nowe jednostki morskie.

LONDYN, 4. 2. — S ekretarz  p a r ła , 
m en .a rn y  adm ira lic ji, lord S tanley, o- 
świadczył delegacji przedstawicieli ro ­
botników okrętowych, że gabinet przy 
śpieszył wykonanie program u budowy 
nowych jednostek m orskich. Trzy k rą  
żowniki, k tórych budowa m iała się roz 
począć w m arcu, zostały już założone w 
dokach, ja k  również rozpoczęto budo­
wę dwu kanonierek i kontrtoroedowea.

W  ciągu lu tego nastąp ią  zamówie­
n ia  na 23 okręty  innych typów. W tym  
s a n ie  rzeczy nie należy się obawiać 
konieczności redukcji wśród robotni­
ków stoczni.

K R W A W E  W A LK I O ’ZWŁOKT D7TK 
CKA MTĘDZY G R EK O . K A TO LI­

K A M I A SZTUNDYSTAMI
LWÓW, 4. 2. We wsi Wańkowicz®, w 

pow. rudeckim  toczą się zacięte w alki 
re lig ijn e  między sztundystam i a greko, 
kato likam i. T ydzień , tem u zm arło w 
W ańkowicack dziecko pewn jgo ®ztun- 
dysty, ochrzczone w edług przepisów so. 
k ty  przez ojca. Był to pierwszy w ypa. 
dek śm ierci sztundysty. Ludność gro- 
cko.katolicka nie zgodziła się na to, 
ażeby zwłoki dziecka pochować na  
cm entarzu katoliekim . Wówczas w y. 
Znawcy sztundystów  interw eniow ali u 
władz, dom agając się zmuszenia paro­
cha do pogrzebania dziecka na cmen­
tarzu  grecko.katolickim . K atolicy edpo 
wiedzieli na to, ŻC nie dopuszczą do po 
grzebania sztundystów , chociażby m ia ­
ło dojść do rozlewu krwi. Isto tn ie 150.U 
uzbrojonych ludzi stale p ilnu je  em en. 
ta rza , nie dopuszczając do pogrzebu. 
W y n ik a ją  przytem  aw an tu ry  i krwawo 
starcia . Tymczasem zwłoki ciągle nie 
są pochowane.

CHIŃCZYCY GROŻĄ A N G LJI 
BOJKOTEM .

LONDYN, 4. 2. — Sprawozdawca dy 
płom atyczny „Daily T elegrapbu" dono 
si, że rząd nankiński na wypadek od­
rzucenia chińskich postulatów  w spra  
wie M andżurii nie zadowoli się w ystą 
pieniem z ligi narodów, leo ' rozpocznie 
bojkot gospodarczy tych mocarstw, k tó  
re, jak  np. Anglja \v j  stępow -Is w Ge­
newie przeciwko tezie chińskiej. Koła 
londyńskie u ra ż a ją , że tego rodzajoi 
p resja  je s t niedopuszczalna ł nie przy­
niesie Chinom pożądanych wyników.
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z pism 1 depesz. Nowa nauczka dla Niemców
U R U C H O M IEN IE NOW, jp Ó E I
H E R B Y  -  GDYNIA V y  M A R r
W  lycli dniach bawj-fi w \ y , . za wie 

przedstaw iciele Bartoue de? -'Ays *lu 
Nord i Schneider Creusol ■ Ko-*il i 
Benezit, k tó rzy  przeprown< iziii z m ini- 
s te rjam i skarbu  i kom unikacji szereg 
rozmów, dotyczących uruchom ienia i 
eksp loatacji nowowybudowanej lin ji 
H erby  — G dynia.

Ostateczne uruchom ienie l in ji nastą  
pi w pierwszych dniach marca_ roku 
bieżącego. E ksploatacje  lin ji obejm ują 
polskie koleje państwowe na  rachunek 
tow arzystw a kolejowego polsko _ fran  
cuskiego.

PR Z E D  N O W ELIZA C JĄ  USTAW Y 
O FUN D U SZU  DROGOWYM.

O pracow anie noweli do ustaw y o 
funduszu drogowym zbliża się już do 
końca.

W dniu  1 bm. odbyła sie w te j sp ra ­
wie w m in isterjum  kom unikacji konfo. 
ren c ja  m iędzym inisteria lna, w k tó re j 
wzdęli udział przedstaw iciele w szyst­
kich zainteresow anych m inisterjów . Na 
konferencji te j omówiono szczegóły pro  
jektow anej noweli, k tó ra  .będzie wnie_ 
siona do sejm u już w czasie n a jb liż­
szym.

O PR ZED ŁU ŻEN IE  M ORATORJUM  
EK SM ISY JN EG O .

Na najbłiższem  posiedzeniu rady 
-miejskiej w  W arszaw ie poruszona ma 
być snraw a t. zw. m orato rjum  eksm i­
syjnego.

T erm in tego m ora to rium  ogłoszone.
. ' na okres zimowy upływ a dnia 1-go 
iw iełnia.

R ada m iejska  w ystąpić m a do m a . 
g is tra tu , aby władze m iejskie wszczę­
ły s ta ran ia  lia terenie władz państw o. 
wTyeh o przedłużenie m orato rjum  elcsmi 
syjiw go również na okres letni. W nio­
sek ten m otyw ow any jest obawą, że po 
w ygaśnięciu term inu m orato rjum , znaj 
dzi° sie na bruku  kilkanaście tysię.w  
osób, dla k tórych  m iasto  w żadnym  
razie nie znajdzie  pomieszczeń.

Zwłaszcza, że w schroniskach m ie j. 
skjch dla bezdomnych już w chw ili :o- 
heeriej pan u je  przepełnienie.

KTO PŁ A C I PO D A TEK  W O JSK O .
f t . j i ' .  i j A M ł w - i J O t t s t ®  ' v ” “ ■ •**'■%'«*.*•*)

Na zasadzie ustaw y o powszechnym 
obowiązku wojskowym w ydane zostało ■ 
roznorządzenie rad y  m inistrów  z dnia 
24 s ierun ia  1931 r. o podatku wQ_sko- 
wym. Rozporządzenie to  ustaliło , że po 
datek  wojskowy w inni uiszczać zasad, 
niezo: 1) przeniesienia do rezerw y na i 
zasadzie art. 60 ustaw y 0  powszechnym 
obowiązku wojskowym. '21 uznani za 
•zdolnych do służby w pospolitym rusze­
niu z bron ią  lub  bez broni (ka tegorja  
€  i Dl oraz 31 uznani za zupełnie n ie . 
zdoln-geh do służby w ojskowej (katego­
r ja  E l.

Do tego rozporządzenia wydało m i. 
n ’ster.ium soraw  w ew nętrznych okól­
nik. w y jaśn ia jący  m. in.. że osoby, prze 
niesione do rezerw y W m yśl w spom nin. 
nogo a rt. 60. k tó re  przesłużyły w w oj­
sku nonad 5 m iesięcy nie podlegają o. 
bowiązkowi op łacania podatku w ojsko­
wego. Okólnik w yjaśn ia  równocześnie 
jak a  służba, odbyta w rozm aitych fo r. 
m nejnch wojskowych, podlpga zalicze­
niu na poczet regułaC..i służby w ojsko, 
wej, u p raw n ia jącej do ub iegania  sie o 
zw olnienie z obowiązku uiszczania . po­
datku  wojskowego. Zaliczenia te j służ 
by dokonyw ają  powiatowe- komeń.iy 
uzupełnień.

N adto w yjaśna okóluik. że w- po. 
szczególnym roku, podatkow ym  zwolnię 
ni są od obow iązku opłacania podatku 
Wojskowego ei. k tó rzy  przed 'pobó*em 
ukończyli co najm niej I  stopień przy­
sposobienia wojskowego i po poborze 
w danym  roku  podatkowym  co n a j­
m niej przez 6 m iesięcy brali na lal 
czynny udział w p racy  przysposobie­
n ia  wojskowego. Sam  fak t należenia 
do organizacji, m ające./ charakter- przy 
sposobienia wojskowego, nie w y d a r . 
cza do uzyskan ia  zwolnienia i koniecz­
n y  je s t czynny udział w ćwiczeniach 
program ow ych tychże organizacyj.

PO D ZIU RA W IO N Y  DOM.
Na wszechświatowej w ystaw ie ■ w 

Chicago m ożna będzie oglądać model 
domu, niespotykanego dotychczas n i. 
gdzie. Niem iecki arch itek t, k tó ry  ten 
model stw orzył, sądzi, że stan ie  się on 
zapoczątkowaniem  rew olucji w dziedzi 
nie okien w domach.

Celem nowego modelu, k tó ry  sam 
tw órcą nazw ał „podziurawionym  do­
m em " jest um ożliw ienie dotarcia p ro . 
m ieni słonecznych do wszystkich za­
kam arków  dom u jednakowo.

W  tym  celu a rch itek t umieszcza o_ 
kną niotylko w ty lnej ścianie doinu. 
gdzie ich dotychczas nie było, ale_ także 
w sufitach  i podłogach poszczególnych 
pięter.

Prom ień słoneczny, w padając przez 
okno, n a tra fia  na otw ór w podłodze, 
k tó ry  um ożliw ia m u przedostanie cię 
na niższe piętro.

W  ten sposób św iniło z sam ej góry 
dociera aż do piwnic, k tóre  są równie 
jasne  .jak  wyższe piętra.

Nie wolno nadużywać traktatów rnn ejszościowych.
Od chwili wejścia niemców do 

ligi narodów, na każdej prawie sesji 
powtarza się ta sama komedja: 
Niemcy występują w roli obrońców 
mniejszości narodowych.

Te same Niemcy, które u siebie 
gnębią 1 poniewierają mniejszości 
narodowe, a zwłaszcza — polską, na 
terenie Genewy przybierają na się 
szatę prokuratora, oskarżają^ egc 
Polskę o rzekomy ucisk mniejszości 
ukraińskiej i niemieckiej.

Nie było tak bzdurnej i bezsen­
sownej sprawy z zakresu krzywd, 
jakie cierpieć mają ukraińcy lub 
ludność niemiecka w Polsce, ktćre j- 
by przedstawiciele rządu niemiec­
kiego nie poparli ńa terenie ligi na­
rodów całym autorytetem swego 
wplvwu.

Ostatnio rząd niemiecki użył ja­
ko narzędzia do walki z Pols są 
sprawy rzekomo tendencyjnie wy­
konywanej przeciwko żywiołowi nie 
mieckiemu reformy rolnej w Polsce. 
Daremnie komisja ligi narodów któ 
rej powierzono rozpatrzenie tej 
skargi, dwukrotnie — na poprzed­
niej i na obecnej sesji — przedkła­
dała raport, którego konkluzje cał­
kowicie pokrywały się ze stanowi­
skiem rządu polskiego. Przedstawi­
ciel Niemiec dwukrotnie odrzucił 
ten raport i zapowiedział dalsze oie- 
niactwó przed trvbujiałem między- 
nawodowvm w Hadze.

Taktvka; Niemiec wywołała ostry 
protest ze strony polskiego ministra 
snraw onyrniPTTłwłł. J . "Recką. Mi­
nister Reńk. zwrócił uwagę, iż dla 
lici narodów iest zagadnieniem 
j-ófwws-mrzednej w am  u ’C dorw^r 'Ć 
do nadużywania traktatów o ochro­
nie mnieiszośm dla celów czysto pn- 
]itw”mvch. W konkluzji swego prze 
■mówienie Tftinłs+or Beck oświadczył, 

L#eł: i ..rząd polski przeciwstawi się 
;/każdej próbie stworzenia dla pew- 
•rm-b grun ludności niesprawiedli­
wych przuwileiów i nie będzie tołe-

siada całkowitej władzy w stosunku 
do mniejszości narodowych, zwłasz­
cza — niemieckiej, że nawet w spra­
wie tak doniosłego znaczenia, jak 
poprawa struktury własności rolnej 
w Polsce, rząd polski musi omijać 
własność niemiecką, gdy chodzi o 
stosowanie ustawy obowiązującej 
dla całej Rzeczypospolitej i dla 
wszystkich jej obywateli.

Niemcy nie chcą wziąć na siebie, 
w imię równości praw, której tak 
dobijają się w dziedzinie zbrojeń, 
obowiązków, wynikających z klau­

zul mniejszościowych traktatu wer* 
Salskiego. Usiłują natomiast używać 
tych klauzul, jako drąga żelaznego, 
który wkłada się w szprychy kół 
państwowości polskiej.

Stanowisko, jakie zajęła rada 
ligi narodów wobec energicznego 
wystąpienia ministra J . Becka, jest 
w każdym razie dowodem, że nie­
miecka dwulicowość w sprawach 
mniejszościowych nie przedstawia 
dla członków ligi narodów żadnych 
wątpliwości.

Asper.

Francja i Polska przoduą w smutnej statystyce.
1.300.4 00 poległych

Sejmowa komisja administracyj­
na uchwaliła wczoraj rządowry pro­
jekt ustawy, o utrzymywaniu gro­
bów i cmentarzy wojennych.

Na obszarze Rzeczypospolitej 
pochowanych jest, w grobach maso­
wych i pojedyńczych 1.300.000 żoł­
nierzy poległych w wojnie świato­
wej, polsko-bolszewickiej i wogóle 
■w walkach, które toczyły się na zie­
miach naszych do 1921 r. wdączr.ie. 
U nas znajduje się 10255 cmentarzy 
wojennych, mieszczących 427.&J9 
mogił pojedyńczych i 79.712 mogił 
zbiorowych. Koszty wydatków, wy­
nikających z utrzymywania gro­

bów, wyniosły około 4 milj. zt. 
Znaczną ilość cmentarzy uporządko 
wano, pozostało jeszcze do uporzą-l 
kowania 3600. Na pierwszem miej­
scu w statystyce żołnierzy poległych 
znajduje się Francja, która liczy
1.350.000 poległych 1 1.055.174 mogił. 
Drugie miejsce zajmuje Polska :
1.300.000 poległych i 567.610 mogił, 
trzećie zaś Rumunja 800.000 pole­
głych żołnierzy, wydatki roczne
560.000 zł.; czwarte Niemcy: 321.00) 

■ poległych żołnierzy, wydatki 1 milj.
676.920 zł.; piąte Wiochy: 275 tys. 
żołnierzy i 3.350.000 wydatków aa 
srrobownićtwo.

Leczenie... igłami
CHIŃSKA METODA.

Praktyka dr. Ferreyrolles wyka­
zała, żo zwłaszcza w wypadkach 
nerwobólów, metoda chińska daje 
dobre wyniki. Sami chińczycy ,yłą 
znacznie dalej. Wierzą, że metodą

Prawie magja.. Dr. S. Mela met 
w „L'Ordre” wydrukował nader ci o 
kawy artykuł o sensacyjnym sposo­
bie leczenia wszelkich nerwobólów... 
igłami! Metoda ta znaną; jeąf, w Chi
nkch od dwu tysięcy lat, i już ta.ilje- , ;fą  inpżna. uleęzyć wszystkię ychoro- 
ny chorych poddawało sięr tęj kura- by, od gruźlicy do raka,, Uząsadnia 

^ ń ł  ł ^ ł S ^ S a ^ f e i a ^ d  'tym eji,_ zupełnie podobno nieszkodliwej., to w ^posób metafizyczny.|Oto ęłiifi 
czy tommy pretekstem przeszkód w Tajemnica toj metody leczniczej jest skm cum owanie.:

zazdrośnie w Chinach chowana, je­
dnakże dr. Ferreyrolles, naczelny 
doktór szpitala w Bourboułe potra­
fił jakoś chińczykom sekret wydrzeć 
i od czterech lat stosuje swą wiedzę 
w niektórych szpitalach paryskich.

rmrTrmTi-nT wewnętrZttej pracy pań
stwrtwei“.

Wszyscy członkowie rady ligi na 
rodów, ktńyzy rrrzemąwi^R w tej 
sprawie, nonnrli stanowisko mini­
stra polskiego, a echo, jakie znalazło 
jerni wystanienie w prasie zagra­
nicznej. zwłaszcza fr a n c u sk ie j ,  jest  
dowodem, że niemcv, nadużywając 
nroeedary mniejszościowej przeciw­
ko "Polsce, przeciasrneli strunę, zdra­
dzili swe istotne intencje i wywo- 
łali nieorzvehvlua dla siebie reak­
cję w oninii świata.

Występując w roli „urzędowych” 
obrońców mniejszości narodowych 
na terenie ligi narodów, Niemcy,

skie Rozumowanie:
— Świat jest jednością. Nie 

dzieli się na materję i ducha, bo. w 
świecie wszystko jest materją i du­
chem, wszystko jest życiem. Ży­
ciem kierują dwie energje: jed- a
spływa na nas z nieba, ze słońca, to

Koła lekarskie przyjęły zrazu to .Jang”, druga pochodzi z ziemi, to
„chińskie leczenie” jako blagę, lecz 
wnet nieufność ustąpiła miejsca 
zainteresowaniu, które się wzmaga­
ło z wzrastającą ilością uzdrowień. 
Chodzi głównie o choroby chronicz­
ne, jak: zastarzały reumatyzm, ar 
tretyzm, ischiasy, lumbago, newral- 
gje i wszelkie bóle nerwowe. Prze­
bieg leczenia jest najprostszy w 
świecie. Lekarz odnajduje ośrodki

„Inn”, Słoneczny Tang daje zy-no 
nam, roślinom i wszelkiemu stwo­
rzeniu, Inn zabija w nas energję i 
wpływ jego jest fatalny, przynosi 
także śmierć. By życie ludzkie mo­
gło się w harmonji rozwijać, oby­
dwie te siły muszą na nas oddziały­
wać. naprzemian i systematycznie. 
A gdy równowaga wpływu słońca i 
ziemi zostanie naruszona, następuje

nerwowe ściśle związane z darem ; u człowieka choroba i śmierć.którzy nie u k ry w ają  swej mena- . . .  . , - . . . .. .   ,
wiśei do d y k ta tu  wersalskiego”,; ^  chińczycy sądzą, ee mWra
stają-w1’ tych sprawach
gruncie jego przepisów, 
toneji traktatu Wersalskiego.

A przecież twórcy traktatu w er­
salskiego jak najdalsi byli od stwa­
rzania w klauzulach mniejszościo­
wych .narzędzia , walki przeciwko 
Polsce. Wykładnią autentyczną in­
tencji twórców traktatu wersalskie­
go daje list J. Clemenceau, jąko pee 
zosa konferencji pokojowej dó Igna­
cego Paderewski ego z dh.;24-g'o 
czerwca 1919 roku. Tekst tegó Tiśtu 
ron Keller znajdzie z łatwością w 
zbiorach dokumentów ligi narodów. 
Jest on zamieszczony tam w tekście 
francuskim1 i angielskim (SÓćićtó 
des Nations 17/1225729Q).

List napisany jest przeż J. Cle­
menceau w imieniu rady najwyż­
szej „głównych mocarstw sprzymie­
rzonych, posiada więc wszelkie ce­
chy wykładni autentycznej.

Clemenceau w liście swym wska­
zuje wyraźnie, że celem klauzul 
mniejszościowych jest „ułatwienie 
mniejszościom narodowym w Polsce 
pogodzenia się ze swą nową sytu­
acją polityczną”.

Akcja niemiecka na tle klauzul 
mniejszościowych zmierza, oczywi­
ście, w kierunku wręcz przeciwnym, 
celem jej jest demonstrowanie r-rzy 
każdej okazji, że rząd polski nie ro-

się po takim zabiegu rozwiewać, jak kiego igieł i pozostawiania ich tan? 
złe sny. na przeciąg paru minut.

Czy rozpocznie się
marsz japończyków na Pekin?

TOKIO, Ł  2. (PAT.) Chociaż żadna 
decyzja ostateczna w spraw ie rózpoczę 
cia operacyj japońskich w okolicach 
Dżehol nie została jeszcze powzięta, o. 
baw iają  się tu , że nadzieja  n a  pokojo­

w e  rozw iązanie spraw y znikła n iem al 
zupełnie.

A rm ja  japońska na półw yspie K w an .
T ung m a być przygotow ana na wszel­
kie ewentualności. Z apytyw any przez 
korespondenta R eu tera  jeden z  m ia ro , 
dajnyeh  przedstaw icieli m in isterjum

w ojny zaznaczył, iż a rm ja  jest zdecydo 
w ana rozpocząć działania.

Nie w ypow iadając się do „możliwo­
ści rozszerzenia operacyj na  okolice P e 
k in u  i Tien_Tsinu tenże in fo rm ato r 
dodał, że opracow ując swe plany, ar- 
m ja  japońska  na półwyspie K w an . 
T ung  zastanaw iała  się nad konieczno­
ścią zapew nienia bezpieczeństwa i mie 
n ia  cudzoziemców w północnych Chi, 
naeh.

Katastrofa w kopalni
21 GÓRNIKÓW  O D C IĘ T Y C H  OD ŚW IATA.

B ER LIN , 4. 2. — W  kopaln i w Glan- 
zenborgu, W clschenennest (W estfalja) 
w skutek eksplozji w ybuchł pożar.

P łom ienie odcięły drogę 21 górm  
kom. P rzybyłe drużyny  ratow nicze z 
Siegen i Essen natychm iast p rzy stąp i, 
ły do akcji. Po mozolnej p racy  w ciągu

całej nocy wydobyto od ran a  17 górn i, 
ków, a wśród nich jednego zabitego. — 
Istn ie je  nadzieja wydobycia w żywym 
stanie pozostałych jeszcze czterech gór 
ników. Przyczyną k a tas tro fy  była praw  
dopodobnie eksplozja lam py karbolo­
wej-
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TWÓRCY
O naszem ustawodawstwie socjalnem.

0  historji, a nawet treści nasze­
go ustawodawstwa społecznego pa­
nują dość sprzeczne poglądy.

Mówi się z jednej strony, że to 
flasze ustawodawstwo jest niezwy­
kle szerokie, że daje przywileje nie­
znane w żadnych innych państwach, 
z drugiej zaś słyszy się nieustające 
skargi na jego sztywność, nieprakty 
czność i teoretyczną tylko wartość. 
Tak więc w pewnej dziedzinie na­
sze ustawodawstwo społeczne wy­
przedza pionierów w usiawodaw- 

.. spo.ecznem W. Brytanji i 
NiemW* A-Gnc najkrótszy czas pra 
ey w Europie (prócz Estonji), urlo 
py pracownicze i robotnicze znane 
tylko w A ustrji powojennej,_ Finlan 
c r.oiwae. rtos.ii sowieckiej i Brą­
zy ]ji, wprowadzając żłobki, niezna­
ne nawet w wyludniającej się F ran  
CT - Jednocześnie zaś słyszymy uty­
skiwania, że tydzień pracy dla 33 o- 
sól) na 100 robotników wynosi wię­
cej niż 48 godzin, że urlopy są 
fikcją prawną, że żłobki w ogrom­
nej \ilośc; zakładów, obowiązanych 
do ich założenia, nie zostały założo­
ne, że wymiar świadczeń ubezpie- 
niowych jest niski. Wreszcie, że i- 
stnięje w niem luka dotkliwa—brak 
ustawy o ubezpieczeniu robotników 
na s+arość.

Co więcej, dla obiektywnego 
obserwatora życia nietrudno będzie 
dostrzec, że zarówno ci, którzy gorą 
co podnoszą jako chlubę Polski — 
jej ustawodawstwo społeczne, jak i 
ci,' którzy stwierdzają wszystkie je­
go braki. — mają rację.

1 musi tak być, gdy ustawodaw­
stwo nasze socjalne w okresie jego 
powstania, nie miało za sobą ani tra  
dycji, ani zasobów finansowych, ani 
tak potrzebnej statystyki, na któ­
rych opierali swoje idee Bismark 
czy Lloyd George.

W ystarczy rzucić okiem na kar­
ty dziejów pierwszych lat istniei ia 
niepodległego państwa i na polemi 
kę, dotyczącą zagadnień społecz­
nych, by stwierdzić zupełne pomie­
szanie poięć w tej dziedzinie. Niska 
wydajność pracy no wojnie, demora 
lizacja na tle robót publicznych i 
akeii zapomogowej dla bezrobot­
nych, akcja o podwyżkę zarobków,, 
8-miogodzinny dzień pracy, wzrost 
cen, a nawet powołanie do życia mi 
nisterjum pracy — wszystko to ra­
zem, bez względu na treść, wartość, 
p^zvczyny było przedmiotem potę­
pienia" bezapelacyjnego u jednych, 
jako wyraz rewolucyjnych dążeń, 
entuzjazmu dla innych, jako wyraz 
przekształcania się ustroju społecz 
oego.

'^■A+kowzroezne ujmowanie za­
gadnień polityki społecznej było w la 
śeiwością nietylko sfer zaintereso 
wanych. ale i rządów. W gabine­
tach o charakterze narodowo - demo 
kratycznym lub obojętnych na spra 
wy socjalne, minister pracy repre­
zentował wyłącznie myśl politycz­
no-społeczną. Będąc zaś stale tylko 
narzędziem partji politycznej, był 
on uważany za ekspozyturę PPS., 
co doprowadziło do odosobnienia w 
rządzie ministra pracy przy utożsa­
mianiu ducha jego resortu z polity­
cznym komunizmem.Ministerjum jo  
stawało się też czasami wyrazicie­
lem opinji teoretycznych, demagogi 
eznych łub naiwnych i jednostron­
nych. Na radzie ministrów pomy­
sły te spotykały się tedy z nieufno 
ścią bądź lekceważeniem.

Przeciwstawność w łonie rządu 
wobec zagadnień polityki społecznej 
— była odbiciem stosunków, p aru ­
jących w sejmie.

Przy większości pierwiastka wiej 
skiego i ziemiańskiego w sejmie, o- 
czywiście, wszelkie ograniczenie cza 
su pracy musiało być ujmowane, ja ­
ko kult dla nieróbstwa, ochrona pra 
cv godzić musiała w tradycyjny wy 
zysk parobka.

Cioż;m reprezentowania pierwia­
stka intelektualnego spadł na po­
słów socjalistycznych. Przy supre­
macji sejmu istniała w dodatku ła ­
twość ogromna wywierania przez 
nich nrzemożneco nacisku na mini­
sterjum pracy.

Mimo to w ciągu całego okresu 
ustawodawczego nie widzimy żad­
nej twórczej myśli w dziedzinie po­
lityczno - społecznej. Ugrupowania 
sejmowe nie wnoszą prawie ża­
dnych projektów ustaw, nieliczne 
zaś wniesione projekty noszą cha­
rakter demonstracyjny, zawierając 
demagogiczną treść w niedbałej for 
mie.

Sejmy od lutego 1919 r. do 1926
r. wydały zaledwie kilka ustaw, bę­
dących rozwinięcie n istniejących 
już i obowiązujących dekretów na­
czelnika państwa. .Jedyne pomysły 
oryginalne, na jakie zdobyły się 
sejmy pzecl majem 1928 r . to usta­
wa z r. 1922 o urlopach i z 1924 r. o 
pracy młodocianych i kobiet.

Już rzut oka na historję ustawy 
o urlopach rzuca dostateczne świa­
tło na stosunek sejmów ówczesnych 
do zagadnień socjalnych. W' maju 
1922 r. posłowe Ch. D. zgłosili wnio 
sek nagły, wzywający rząd do przy­
gotowania w maju w ciągu 2-eh ty­
godni projektu ustawy. Komisja o- 
clirony pracy uznała ten termin za 
zbyt krótki, lecz dla przyspieszenia 
sprawy powierzyła ks. Kaczyńskie­
mu opracowanie projektu ustawy. 
W związku ze zbliżającemi się wy­
borami nastąpiło porozumienie mię 
dzypartyjne, dzięki któremu narodo 
wa demokracja zwalczała projekt 
tylko pozornie, a posłowie ludowi zu 
pełnie nie brali udziału w dyskusji. 
Tak w cztery dni po zgłoszeniu pro 
jektu pod obrady plenarne, została 
uchwalona ustawa, nieoparta na ża­
dnych wzorach i tak chaotyczna, że 
mimo dwueh obszernych rozporzą­
dzeń wykonawczych trzeba było 
dłuższych prac interpretacyjnych 
dla wprowadzenia niezbędnych uzu­
pełnień i usunięcia niejasności.

Oto i cały dorobek sejmowy _ w 
dziedzinie t. zw. zdobyczy socjal­
nych !

Za dorobek sejmu bowiem me 
może być policzone rozwiniecie ist­
niejących dekretów naczelnika pań­

stwa. A te dekrety właśnie stano­
wią do dziś podstawę społecznego 
ustawodawstwa. Tak więc 23 listo­
pada 1918 . ukazał się już dekret o 
czasie pracy, 3 stycznia 1919 r, o in­
spekcji pracy, 11 stycznia 1919 r. 
o ubezpieczeniu chorobowem, 27-go 
stycznia o powołaniu do życia P. U. 
P. P., 8 lutego o związkach zawodo­
wych.

Rozporządzenie prezydenta Rzpli 
tej z cłn. 22. 12. 1926 r., o ustano­
wieniu komisji ankietowej badania 
warunków i kosztów produkcji oraz 
wymiany, otwiera dopiero drogę 
dla zagadnień, daremnie oczekują­
cych na inicjatywę sejmową. Z po­
śród 15 dekretów prezydenta, po­
święconych sprawom socjalnym w 
tym okresie, wymieniony dekret z 
22 marca 1928 r. o sądach pracy, o- 
raz dekrety z 16 marca 1928 o umo­
wach o pracę robotników i pracow­
ników umysłowych, dalej dekrety o 
emigracji, o ubezpieczeniu pracow­
ników umysłowych, ryzyk gospodar 
czych i społecznych, o zapobieganiu 
chorobom zawodowym, wreszcie de­
kret o inspekcji pracy, unifikujący 
organizację i podstawy działalności 
inspekcji w całej Polsce wraz z G. 
Śląskiem.

Już samo zarejestrowanie po­
wyższych dekretów wskazuje, ile ze 
spraw socjalnych musiało czekać na 
uregulowanie bądź zrealizowanie 
przez sam rząd, by stać się „zdoby­
czami". — gdyż sejmy bądź nie do­
strzegały ich istnienia, bądź też za­
jęte politycznemi porachunkami nie 
miały czasu na zapoznanie sic z nie­
mi.

Dziś, gdy zagadnienia społeczne 
coraz częściej wchodzą na forum 
dyskusji publicznej, nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, kto jest właści­
wym twórcą fundamentów polityki 
społecznej, oraz kto i jakie wykazał 
zdolności i umiejętności jej prowa­
dzenia.

L. TOM ASZKIEW ICZ 
pn.vet n n  stepr>.

CMENTARZYSKO ŁODZI PODWODNYCH.

i w

U wybrzeży Kornwalji znajduje się cmentarz angielskich łodzi podwo­
dnych. Opuszczone lodzie leżą u brzegów pustkowia, zapomniane i r ie-

potrzebne.

Ilość podróżnych na Kolejach polskich
maleje.

W 2 LATA SPADŁA O 25 PROC.
Na całym świecie liczba podróż­

nych przewożonych za płatnemi bi­
letami maleje z roku na rok. Działa 
tu  zarówno kryzys, jak i rozwój 
sieci autobusowej. Punkt kulmina­
cyjny rozwoju przypadł na lata 
„prosperity" 1928 i 1929. Odtąd na 
całym świecie zaczął się cofać.

Najlepiej wszędzie na świecie 
trzyma się jeszcze ruch podmiejski. 
Przeludnienie miasl i odpływ miesz 
kańców do miast-ogrodów podsto- 
łenznych dostatecznie uzasadnia tę 
odporność ruchu podmiejskiego. 
Gdzieniegdzie jest on nawet nieco 
większy niż przed paru laty, np. 
w Anglji.

Jak  dowiadujemy się ostatnio z 
min. komunikacji, w7 Polsce Iwzba 
podróżnych maleje dość znacznie.

Np. w ciągu r. 1930 ilość sprze­
danych biletów wynosiła imponu­
jącą liczbę —

156 miljonów;

a liczba podróżnych (wielu jeździ 
za biletami miesięcznemi, okreso­
wemu, bezplatnemi) dosięgała 

ćwierć miljarda ludzi.
W roku 1931 nastąpi! spadek 

frekwencji na 142 miljony, a  więc 
blisko o 10 proc.

Rok ostatni posunął dalej ten 
spadek frekw«or-ti. obniżając ją do 

117 miljonów, 
spadek więc sięgnął w stosunku do 
1930 r. 25 proc.

Ministerjum komunikacji stu- 
djuje obecnie metody powiększenia 
tej frekwencji przez propagandę, 
udzielanie daleko idących zniżek i 
inne nowoczesne metody, do których 
wypadnie nam powrócić.

M. in. specialną uwagę zwrócono 
na ruch turystyczny, który na zie 
miach polskich znajduje się jeszcze 
w zalążku i rokuje nadzieje wiełkie- 
go rozwoju, jak tego przykład wi. 
dzimy na Węgrzech i w Italji

Siedem plag
świata

Siedem epidemij nawiedziło Euro 
pę po wojnie.

Jakież to są epidemjet
Pierwszą był modny parą lal tema 

— spirytyzm.
Epideinja ta zaezęla rozwijać sią 

właściwie po wojnie. Ryła ona wyzw.il© 
niem po wielu latach niewoli zmysło­
wej, przywiązania do spraw przyziem, 
nych i interesowania się tylko elilę* 
bem kartkowym.

Spirytyzm jest bezsprzecznie dzie. 
dziną, której lekceważyć niepodobna, 
ale szarlatani nczynili z niej proceder 
jarmarczny. Choroba ta przybraia cc- 
chy epidemji i poważnie zagrażała ca. 
łemu światu. Dopiero zdemaskowanie 
szeregu fałszywych spirytystów ostu­
dziło zapał szerokich mas.

Po spirytyzmie przyszła grafołogja. 
Przy jej pomocy staiano się rozwiązać 
zagadkę życia. Grafołogja opętała 
wszystkie umysły od prostaków do in. 
teltgentów. Niektórzy naprawdę Awie- 
tn ’" grafo’ndzy nadali swym badaniom 
cechy naukowe. Ale znowu chmara szar 
łatanów, nieuków i oszustów powalił,*, 
tę młodę naukę i uczyniła z niej ordy. 
nar-w wróżbiarstwo.

Ludzie stopniowo zaczęli się odwra­
cać od grafologji, tembardziej, że nad. 
ciągała już trzecia, groźna epidemja w 
postaci kultury nagości.

Nagość zatrium owała przedewszy- 
stklem na scenie. W kabaretach, w k© 
medii, w rewjacli w dr-matach, ba 
nawet w tragedjach pokazywano girlsy 
1 nagie tancerki!.. W Paryżu figowy 
listek okazał sie już nawet zbyt wielką 
pruderją i tancerki ukazywały sie bez 
tego minimalnego okrycia. Okres ten 
trwał dość długo. Dziś jest to już epi. 
gonizm.

Po tym zmysłowym szale, przyszła 
kolej na szał umysłów.

Nad światem zapanowała natrętna, 
tyrańska, koszmarna krzyżówka.

Pierwsze oznaki tej długotrwałej epl 
demji wyłoniły się w początkach 1925 
roku.

Źródłem tej potwornej zarazy była 
Anglja. Nikt nie brał do reki gazety
bez krzyżówki.

Poważne matrony zaczęły szufea# 
nagle w encyklopediach imion farao­
nów egipskich na osiem liter, kupcy 
w przerwie miedzy jednym protcsicns 
a drugim, zamęczali klientów pytani i. 
mi na temat miasta w Grecji, zaczyna­
jącego sie na „A" i kończącego się ns 
„y“ i mającego pięć liter...

Podobno encyklopedje cieszyły się 
w tym okresie największem powadze, 
niem. Ludność cała ciężko chorowała 
na t. zw. „inteligencję".

Rozwiązywanie krzyżówek ustąpiło 
miejsca dwu grom karcianym: pokier 
1 bridge.

Była to prawdziwa katastrofa, któ­
rej skutki przetrwały jeszcze do na. 
szych czasów. Ludzkość cała podzieliła 
się na brydżystów i niebrydżystów któ 
rych nazywają również „socjalnem 
niebezpieczeństwem". Szczególnie kobie 
ty zapaliły się do tej nowej mody. U . 
dział kobiet w szale brydżowym wyma­
ga specjalnego studjum. Subtelny psy 
eholog wykryłby niejedną tajemnice, 
zdradzająca podstęp kobiety, dążącej 
poprzez brldge'a do męża.

fidy szal ten jednak trochę opadł, S 
nieba ktoś rzucił nowy sygnał: astro,o. 
gja.

Pisma astrologiczne zalały wszysł. 
kie wystawy księgarni, w Niemczech 
szczególnie moda ta przybrała rozmia­
ry zastraszające. Stawianie astrolog'*1# 
nych horoskopów stało się tak popular 
ne, że zastępowało babkom pasjanse.

Ale i to się skończyło...
Aż nadszedł ostatni powiew nowel 

mody: — jo. jo.
J o jo  doprowadziło do szału nietylko 

łatwo poddających sie entuzjazmowi 
chłopców, ale nawet sędziwych profeso 
rów z uniwersytetu amerykańskiego, 
którzy podczas wykładów podrzucali 
drewniany krążek na sznurku....

Podobno nawet podczas posiedzenia 
ligi narodów w Genewie przewodniczą­
cy wykrył pod ławka jednego z dolega, 
tów te nową zabawkę I skonfiskował 
.corpus delicti", skazując niesfornego 
delegata na rozwikłanie sporu japoń. 
sko-oMńsłriego...

,l»ką chorobę niesie nam dzień ju, 
trzejszy ?..
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Wysokie opłaty telefoniczne
muszą być zniżone!

NA ZACHODZIE i U NAS.
Faktem  niezaprzeczalnym jest, 

źe kto z polaków, mieszkających 
czas dłuższy na Zachodzie, wraca do 
kraju  — dziwić się musi traktowa­
niu u nas telefonu jeszcze ciągle 
jako „luksusu"... To, co w Niem­
czech, F rancji lub Belgji przeszło 
już od całego szeregu lat w krew i 
w ciało życia codziennego i stało 
się temsamem jedną z najżywotniej 
szych artery j bytu społeczeństwa, 
telefo.u, jest u nas, w Polsce, do. 
prawdy jeszcze ciągle in statu  nas- 
cendi.

To wieczne hamowanie rozwoju 
telefonu doprowadziło do tego, żu 
w Polsce mogą sobie pozwolić dziś 
na posiadanie własnego telefonu lu­
dzi e, rzeczywiście tylko zamożniej­
si. Dla przedsiębiorstw i biur pry­
watnych stała się dziś rubryka < \Aa 
ty za abonament telefoniczny bain­
s' em bardzo dotkliwym i bezwzgięd 
rie  niewspółmiernym do wysoko'^ci 
' iinych, podobnych wydatków.

Nikt chyba nie zaprzeczy, że 
.prawność każdego — chociażby 
lajdrobniejszego przedsiębiorstwa 
!ączy się w czasach dzisiejszych w 
znacznej mierze z kwest ją posiada­
nia wdasnego telefonu. Na Zacho­
dzie przywykli np. mieszkańcy 
miast, a nawet wsi do tego, że w 
fil-iorinpn > zakupy w drorDe
telefonicznej. Tak poczynione zan ó 
wionie uskuiecznia się momentalnie' 
przez odesłanie towaru do demu 
klijenta. Każdy przyzna chyba, że 
to musi wywołać zadowolenie od­
biorcy, potęgując w nim przywiąza 
nie do danej firmy. Cóż dopiero 
w przedsiębiorstwach większego pc 
kroju! Ten sam stosunek cechuje 
sprawność telefoniczną między do- 
talistą a hurtownikiem. Widzimy 
zatem, że telefon jest nie tylko je­
dna ż wygód życiowych, ale też i 
jedną z podstaw handlu i przemy­
słu, rozbudowując jednocześnie piat 
formę życia towarzyskiego.

Jakże inaczej wygląda to wszy 
stko u nas!

Przedewszystkiem problem sa­
mej instalacji telefonu. Tleżto osób 
i rodzin korzystałoby chętnie z do­
brodziejstwa telefonu, gdy jednak 
pomyślą o kosztach instalacii, elimi 
nuja natychmiast możliwość posia­
dania własnego aparatu. Któż mo­
że sobie dziś pozwolić w sferach 
średniomieszezańskich na wydatek, 
bedacy kwotą często niewiele niższą 
od miesięcznego utrzym ania całej ro 
dzinv?

Wychodząc z tego założenia, za­
stanowić się musimy również i rad. 
proporcią samej opłaty miesięcznej, 
za abonament telefoniczny do stanu 
obecnych dochodów’ , miesięcznych 
zdeklasowanego stanu średniego.

W  czasach, w których redukcje 
płac wcięły się głęboko w byt urzęd 
ników państwowych i prywatnych, 
w czasach, w których ugina się han 
del i przemysł z d ria  na dzień pod 
balastem potęgującego się z dnia 
na dzień kryzysu, — w czasach, w 
których ceny towarów spadają do 
minimum — trzym a się opłata za 
abonament telefoniczny kurczowo i 
uparcie tej samej normy. Nie po­
magają argumenty lub żale abonen­
tów. nie pomagają wreszcie nawet 
fakty rezygnacyj całego szeregu 
długoletnich abonentów z dotych­
czasowych usług telefonu. Wystać, 
czy podejść dziś do aparatu i popro 
sić o połączenie z jakimś znajomym 
abonentem telefonicznym, a otrzy­
ma się stereotypową już odpowiedź: 
„Ten numer nieczynny!"

To są sprawy, które obchodzą 
dziś nie tylko daną telefonistkę lub 
dyrekcję „Pasty", ale to jest pro­
blem, związany ściśle z bytem i pra 
c,ą. z kulturą całego społeczeństwa, 
które ma prawo żądać zrównania 
go i na połu telefonów ze społeczeń­
stwami państw zachodnich.

Powinna wreszcie i na tern polu 
nastąpić gruntowna rewizja wszel 
kich opłat telefonicznych i to nie

tylko za instalację i za abonament, 
ale nawet i za osobne odgałęzienia, 
jakoteż za t. zw. telefony kontakto­
we, a cóż dopiero kwestja opłat za 
rozmowy międzymiastowe?

Czasy są zbyt ciężkie, by móc na 
dalszą metę rezygnować z należy­
tego ustosunkowania się społeczeń­

stwa do tych tak żywotnych spraw. 
Należy wreszcie i w tej dziedzinie 
podnieść glos, a to nie tylko dla wy 
sondowania w tej mierze opinji pu­
blicznej, lecz i dla ostatecznego zre­
alizowania ogólnych postulatów, 
których domaga się już od la t cały 
ogół społeczeństwa naszego.

P odajem y do w iadom ości naszych  Sz. Kli- 
jentów , źe  od dn. 6 lu tego rozpoczynam y  

doroczną tanią sprzedaż białych towarów

Biały Tydzień
Prosim y o od w ied zen ie  naszego  m agazynu, który zaopatrzyliśm y  

w  n ajlep sze gatunki p łócien, p ierw szorzędnych  fabryk
ł sprzedajemy po cenach najniższych

Magazyn Bławatny B. G arliński
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19. Tel. 12-30.

Wielka manifestacja an ty niemiecka
w Dąbrowie.

AKA DBM JA KOLONJALNA W  „OGNISKU".

W związku ze zbliżającą się 
14 rocznicą przyłączenia Pomorza 
do Polski pod egidą ligi morskiej i 
kolonjalnej w sali kina „Wanda" w 
niedzielę, dnia 12 bm„ o godz. ll-e j 
rano odbędzie się wielka manifests 
cja społeczeństwa dąbrowskiego 
przeciwko atakom niemieckim na 
nasze granice zachodnie. Zarząd li­
gi morskiej i kolonjalnej wzywa- 
wszystkie organizacje społeczne o- 
raz szerokie warstwy obywateli do 
tłumnego wzięcia udziału w tej ma­
nifestacji, która będzie zakończona

uchwaleniem odpowiedniej rezolu 
cji. Organizacje społeczne winny 
przybyć ze sztandarami.

Wieczorem tegoż dnia w sali 
„Ogniska" odbędzie się wielka aka 
demja kolonjalna, na której prze­
mawiać będą: przedstawiciel zarzą 
du głównego L. M. i K. inż. Zyg­
munt Dreszer na temat dlaczego 
Polsce potrzebne są kolonje, oraz 
znany podróżnik, zagłębianiu, p. M. 
B . Lepecki na tem at — życie pola­
ków w Brazylji (z przezroczami).

0 należyty wycier kominów w Sosnowcu
Jeden z naszych czytelników na­

desłał nam list, w którym skarży 
się na niedbałe i wręcz lekkomyślno 
wycieranie kominów.

Funkcje te spełniają jacyś mło­
dzi ludzie, bez dostatecznego zapew 
ne doświadczenia, skoro przy tych 
czynnościach zanieczyszczają mie­
szkania, a nawet jak pisze nasz czy

N ieduela

telnik, zasypują sadzami naczynia z 
gotującym się obiadem.

Czytelnik nasz pyta się kto jest 
odpowiedzialny za niedbałą pracę 
kominiarzy i czy są jakie władze, 
któreby zajęły się sprawdzeniem 
czy wycierania kominów dokonują 
pracownicy wykwalifikowani.

Żebrak z Grodźca
właściciel 6 kamienic i 10 morgów ziemi
Przed kilku miesiącami zamożniej­
sze domy i sklepy w Czeladzi dość 
często odwiedzane były przez posi­
wiałego,jak gołąb starca, który, skar 
żąc się na swój leciwy już wiek, pro 
sił o jałmużnę. Nad starcem litowa­
no się wszędzie, przyczem obdarza­
no go zawsze.

Było jednak publiczną tajemni­
cą, że żebrak ów nazwiskiem Józef 
Kożuszek, lał 82, zam. w Grodżcu 
przy ul. Boleradzkiej 44, jest zamoż 
nym gospodarzem i zebrane z ja ł­
m użny pieniądze przeznaczał na li­
bacje, zakrapiane wódką.

Żebraka zdemaskował jeden z 
funkcjonarjuszów służby śledczej w

Czeladzi, przyczem oskarżono go 
przed sądem o żebractwo.

Wczorajsza rozprawa sądowa ob­
fitowała w szereg ciekawych mo­
mentów. Okazało się, że Kożuszek 
był do niedawna posiadaczem 10 
mórg gruntu oraz 6 kamienic w 
Grodźcu. Ostatnio majątek niemal 
cały rozdzielił między córki i synów, 
dla siebie zaś zostawił morgę ziemi 
i jeden dom. Prócz gospodarstwa do 
mowego trudnił się zawodowo że­
braniną, która przynosiła mu u- 
bocznie spore dochody.

Sąd po naradzie skazał Kożusz­
ka na pół roku więzienia z zawie­
szeniem na przeciąg lat dwuch.

Z działalności okręg. iow. org. i kółek rolniczych
w Zawierciu.

Pod przewodnictwem starosty Kono 
packiego odbyło się w tych dniach po. 
siedzenie zarządu O. T O. i K. R. Na 
zebraniu tern pruyjęto do zatwierdzają­
cej wiadomości sprawozdanie z caloro. 
czncj działalności instruktorów O. T. 
O. i K. II., opracowano plan pracy na 
rok 1933, przyznano nagrody za konknr 
sy gospodarstw samodzielnych, przy­
sposobienia rolniczego, ogródków wa. 
rzywnych i za czystość w chacie w iej­

skiej.
Następnie uchwalono budżet na rok 

1933.4. W uchwalonym budżecie na rb. 
przewiduje się zwiększenie etatu o Je- 
dnfgo instruktora ogrodniczego, bo. 
w lim  w ostatnich czasach dzięki usil­
nej propagandzie O. T. O. i K. R.. o . 
grodnictwo w powiecie zawierckim sta­
nęło na dość wysokim poziomie, n ie. 
mniej jednak wymaga ono stałego dozo 
ru instruktorskiego.

_  ________   N i. 3 b .

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dziś: A g a y  iM. P.
Jutro Doroty 
Wschód słońca: 7.18 
Zachód słońca: 4.42

RAD J O
WARSZAWA.

Niedziela, 5 stycznia.
9.55. P rogram  na dz. bież. 10.00. N a. 

bożeństwo ze Lwowa. 11.58. Sygnał cza­
su. 12.05. P rogram  na dz. bież. Ij .10. 
Urz. kom. P1M. 12.15. Poranek  symf. 
z Filh . W arsz. 14.00. Pogadanka kon. 
kursow a. 14.20. „Z wierchów podh alań ­
skich". 14.50. Odczyt. 15.10. K o n iv :‘»
16.00. P ro g ram  dla młodz. 16.25. P ły ty .
16.45. „Kącik językowy". 17.00. Muzyka 
węgierska. 17.55. P rog ram  na dz. nast,
18.00. M uzyka tan . 19.00. Rozmaitości.
19.25. Słuchowisko z K rakow a. 2J.HI 
K oncert popul. 20.50. W iad. sportowe.
21.00. D. c. koncertu. 22.00. M uzyka tan, 
z K rakow a. 22.55 Kom. meteor. 23.00 
M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Poniedziałek, 6 stycznia.

11.40. Codz. Przegląd P ra sy  Polsk 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty , 
13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. Urz. kom. 
Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp.
15.25. P rzegląd  komun. 15.35 Skrzynka 
poczt. 15.50. P ły ty . 16.25. F rancuski. 13.40 
Odczyt. 17.00. K oncert kam eralny. 17.55. 
P ro g ram  na  dz. nast. 18.00. M uzyka lek. 
ka. 18.50. Rozmaitości. 19.20. Skrzynka 
poczt. roln. 19.30. .N a widnokręgu".
19.45. P ras . Dz. R adj. 20.00. K arnaw ał 
m iłości — operetka. 22.00. Skrz. poezl 
techn. 22.15. M uzyka tan. ze Lwowa. 
22.55. Kom. meteor. 23.00. M uzyka tan.

KATOW ICE.
Niedziela, 5 lutego.

10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58, 
Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Tr. z W arsz
14.00. „Co nam  daje w iara św.“ 14.20. 
A udycja góralska z W arsz. 14.50. In . 
termezzo muz. 15.10. Tr. z W arsz. 16.25, 
Interm ezzo muz. 16 45. Tr. z W arsz
18.25. „Bery i bojki śląskie". 18.55. Roz­
m aitości. 19.10. Odczyt. 19.25. Słuchowi­
sko z K rakow a. 19.55. Kom. sportowe.
20.00. K oncert popul. z W arsz. 20.50, 
W iad. sportowe z całego k ra ju . 21.00. 
D. c. koncertu  z W arsz. 22.00. P ro g ram  
na dz. nast. 22.05. M uzyka tan. z K ra­
kowa. '22.55. Kom. meteor, z W arsz
23.00. Muzyka tan .
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TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę 3 przedstawienia

w ielkiej rew ji w 2 częściach, 16 o h ra . 
zach pt. „GHANDI W SOSNOWCU" z 
udziałem  niezrów nanego odtwórcy ty ­
pów charak terystycznych  BRONISŁA 
W A BRONOW SKIEGO oraz całego ze 
społu naszego tea tru . B ronisław  Bro. 
nowslci, najpopu larn iejszy  z hum ory ­
stów doby obecnej, au to r dowcipnych 
piosenek i skeczów jest ulubieńcem ca­
łej Polski, każde pojaw ienie się <ego 
sym patycznego a rty s ty  na scenie, 
przyjm ow ane je s t gorącemi o k laska­
m i rozbawionej publiczności.

Pierw sze przedstaw ienie odbędzie się 
o godz. 4„ej popoł, drugie o godz. 6.30 
wieez. i trzecie o godz. 8.30 wieczorem. 
Ceny m iejsc na wszystkie trzy widowi­
ska popularne °d 49 gr. do 2.49 zł.

W  niedziele i św ięta kasa tea tru  
czynna od godz. 11 do l_ej i od 3-ej pop.

„RASPUTIN", głośna sztuka w 8 o_ 
brazach Tołstoja i Szczegółowa, osnuła 
na tle stosunków panujących na dwo­
rze ostatniego cara  Rosji. E m ocjonują­
ce sceny, fak ty  historyczne, u jęte przez 
autorów  w sposób ciekawy i zręczny, 
efektowne kostjurny oraz ilustra- .a  
śpiewna i muzyczna, złożą się na sen.io. 
oyjne i przebojowe widowisko. „R aspu. 
tin" g ran y  był w W arszaw ie z niębywa- 
łe m . powodzeniem. W ystaw ienie tej 
św ietnej sztuki, pociąga za sobą ■’ uży 
wysiłek finansowy, — dyrekcja naszegc 
tea tru , jak  i cały zespół nie szczędzi 
kosztów i pracy, aby prem jera  „Raspu 
tina" w ypadła bez zarzutu.

— o o o —
Z K IE L C .

(k) Z jazd uczestników s tra jk u  szkol­
nego. Z okazji 28 rocznicy rozpoczęcia 
walki o szkołę polską, odbył się oneg. 
daj z„azd uczestników s tra jk u  szkolno, 
go w Kielcach, połączony z uroczy stem 
odsłonięciem tab licy  pam iątkow ej 
w m urow anej w wnętrze gm achu gimn. 
Reja.

Uroczystość poprzedziła uroczysta 
msza święta, odpraw iona w kościele k a ­
tedralnym  oraz zebranie koleżeń kie, 
k tóre odbyło się w B risto lu  w dn. 2-go 
bm. o godz. 8_ej wieez.

W czasie uroczystości wygłoszono 
kilka okolicznościowych przemówień. 
Między innem i w ygłosił krótkie prze. 
mówienie dyr. gimn. R eja Kuc.

(k) D °bry lup. Boruch Lejzerowiez, 
zam. w Kielcach przy ul. Rom ualda 
nr. 6 zameldował w kom isarjacie P. P„ 
że złodzieje zapomocą dobranego k lu ­
cza lub w vtrycha. dostali się do jego 
drw alki, skąd skrad li 100 kg. cielęciny, 
w art. 86 zł.

\~2



Czy cSarelĘ? płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów piuc, chronicznym kaazlu, flegmie, diugotrwaizm zachrypnięciu winien czytać 
każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego za. 
kładu kuracyjnego, wskazuje w sposób_ zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową ua żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofran

kowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:
PUHLMANN e t  Co, BERLIN 737. Milggelstrasse 25.25.

Uprowadzenie córki sztygara.
MŁODA PANIENKA, OBRABOWANA Z PIENIĘDZY I UBRANIA, PÓŁNAGO ZGŁOSIŁA SIĘ

DO WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO W SOSNOWCU.

(k) Poświęcenie baraku szkolnego.
W Kielcach odbyło się poświęcenie no 
wowybudowanego baraku szkolnego, 
przy ul. Chęcińskiej.

Poświęcenia dokonał ks. prałat Obu 
ehowiez w asystencji ks. Sonika. W uro 
czystości wzięli udział insp. Ryehter, 
prezes rady szkolnej dyr. Nowak, oraz 
członkowie zarządu miasta z prez. Ci. 
chowskim i wiceprez. Potockim na cze. 
le.

Budynek wykonany został całkowi­
cie z drzewa, kosztem około 11 tys. zł. 
i posiada 4 obszerne sale szkolne oraz 
kaneelarję i gabinet dla nauczycieli.

(k) Ze zw. straży pożarnych wojew. 
kieicckiego. W związku z projektowa, 
nym planem działalności związku stra  
ży pożarnych p. woj. kielecki Jerzy Pa 
ciorkowski, jako prezes rady wojewoda 
kiego związku, zwołał konferencję pre­
zesów związków powiatowych, która 
odbędzie się w dniu 11 bm. w lokalu 
zw. wojew. w Kieleaeh.

Tematem obrad będa sprawy organ i. 
zaeyjue, wytyczne prac, preliminarze 
budżetowe, sprawa instruktorów pożar­
niczych i kominiarstwo.

W dniach 15, 16 i 17 bm. w lokalu 
własnym w Kielcach odbędzie się od. 
prawa instruktorów powiatowych, po­
łączona z przeszkoleniem tychże w zau 
kresie zaopatrzenia wodnego.

(k) Kłusownik postrzelił gajowego.
Onegdaj w czasie obchodu, został po­
strzelony przez kłusownika Mieczysla. 
wa Krawczyka, łat 21, zam. we wsi 
Dziewiąci oły, gajowy lasów państwo, 
wyck Dymka.

Kłusownika aresztowano i przekaza­
no do dyspozycji władz sądowych. 
Dymkę zaś w stanie ciężkim przewiezio 
no do szpitala.

(k) Służąca symulowała napad. One­
gdaj donosiliśmy, że w lesie Rzemiano. 
wice, yow. pińczowskiego 2-ch oprysz- 
ków uzbrojonych w tęgie ki„e, zatrzy­
mało idącą Aunę Aperównę, służącą se 
kretarza gm. Boszczynek, której zrabo. 
wali 30 zł.

W toku śledzłwra ujawniono, że Ape- 
rówua napad symulowała, a pieniądze 
przywłaszczyła dla siebie.

—  0 ( ) 0—

Z SOSNOW CA.
H U IA  „KATARZT NA" URUCHA­

MIA WALCOWNIĘ.
Jak  to już donosiliśmy, przed kilku 

dniami hu ta „Katarzyna'1, należąca do 
modrzę jo wskich zakładów górniczo - 
hutniczych w Sosnowcu unieruchomiła 
całkowicio dział rurkowni, wskutek 
czego 117 ludzi straciło całkowicie pra 
cę.

Dowiadujemy się obecnie, że w przy 
szłym tygodniu hu ta  uruchamia walco 
wnię i przyjm ie do pracy 130 robotni­
ków. Stalownia, która m iała być unie­
ruchomiona, będzie w daiszym ciągu 
ezynna na okres 2 tygodni.

(a) Uroczystość ku czci prezydenta 
Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego.
Onegdaj o godz. 7 wiecz. odbyła się u- 
roczystość ku czci prezydenta Rzplitej 
prof. Ignacego Mościckiego z racji je­
go imienin, zorganizowana przez le. 
gjon młodych.

Licznie zebrani członkowie w po­
dniosłym nastroju wysłuchali odczytu 
p. W iktora Nawrota, który omówił ży­
cie i czyny pana prezydenta. Na p k o ń  
czenie, słuchacze pełni zrozumienia za­
sług p. prezydenta dla państwa wznie­
śli trzykrotny okrzyk na jego cześć o- 
raz odśpiewali „I Brygadę11.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W
ub. tygodniu na terenie miasta zano­
towano następujące wypadki zachoro­
wań i zgonów na choroby zakaźne: dur 
brzuszny zachor. 3, płonica zachor. 9, 
zgon. 1, błonica zachor. 4, zgon, 1, odra 
zachor. 5, krztusiec zachor. 7, gruźlica 
płuc zachor. 8 jaglica zachor. 2. Odka­
żono 10 mieszkań.

(s) Kółko literackie przy szkole nr, 
19 w Sosnowcu urządziło w dniu 1 lu­
tego z racji imienin prezydenta Rzpli­
tej uroczysty poranek, na program któ 
rego złożyło się: przemówienie o zasłu 
gach pana prezydenta wygłosiła Zdzi­
sława Nawrotówna, ucz. kl. 7, djalog o 
prezydencie wypowiedzieli Jan ina Ka- 
szubianka. Zosia Gieroniówna oraz 
Czesław Grzybowski wszyscy z klasy 6. 
Chór. tańce i solowa gra na skrzypcach 
i mandolinach w wykonaniu ucz. kl. 
6, złożyła się na zakończenie poranku.

(s) Pożar przy ul. Ciepłej. W posesji 
Ju ljan a  Ruska przy ul. Cieplej 4 w So­
snowcu, z niewiadomego narazie powo 
du. wybuch? pożar., który straw ił 5 bu. 
dek drewnianych, mieszkalnych. S tra­
ty  nieustalone.

Jak  wykazało śledztwo pożar wy­
buchł wskutek zaprószenia ognia przez 
mieszkankę jednej z budek.

WŁOSOW
—  łysienie usuwa — 

E s a n c j a  CHINOWO -  CHMIELOWA 
„ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE*  

z Kogutkiem.
S p rz e d a ś ą  a p t e k i ,  s k ł a d  v a p t e c z n e

Onegdaj około godz. 7.30 wiecz. 
wydział śledczy w Sosnowcu zaalar­
mowany został niezwykłe bezczel­
nym i niespotykanym dotychczas 
napadem rabunkowym, którego ofia 
rą padła mieszkanka Mysłowic, 
córka sztygara, Alfreda Hajduków- 
na, zam. przy ul. Piaskowej 23 a.

Do wydziału śledczego weszła 
jakaś młoda niewiasta, której nie­
zwykły strój wywołał wr wydziale 
prawdziwy sensację.

Niewiasta ta była bez sukni, a 
jedynein jej okryciem był dłuższy 
sweeter, który sięgał zaledwie przed 
kolana.

W lesie Golejów, na drodze 
Osiek - Staszów, pow. sandomier­
skiego, znaleziono zwłoki Chila Un- 
giera, lat 20, mieszkańca Kłimonto 
wa.

W toku śledztwa ustalono, że

W dniu 3 bm. przed urzędem 
gminnym zebrało się około 500 bez­
robotnych, którzy zażądali zapomo 
gi żywnościowej. Ponieważ w g ro ­
nie nie otrzymali narazie żadnej za ­
pomogi weszli do biur urzędu, przy­
bierając groźną postawę.

W ójt gminy, Rajchel, telefonicz 
nie połączył się z przewodn. ko­
mitetu do spraw bezrobocia p. Kon 
radem Kułakowskim, który w myśl 
poprzednich zarządzeń nadesłał 
kwity dla bezrobotnych na chleb na 
łuty, w ilości od 1 do 2 bochenków 
tygodniowo, zależnie od ilości człon­
ków rodziny. Kwity te miały być 
realizowane od 5 lutego. Bezrobotni 
na to nie zgodzili się i wszyscy za­
powiedzieli głodówkę w urzędzie 
gminnym, oblegając budynek od 
9-ej rano do 2-ej popołudniu.

Na propozycję wójta została 
wybrana delegacja z pośród bezrobo 
tnycb . której po długiem tłumne/e-

Na tw arzy nieznajomej malowa­
ło się przerażenie, które świadczy­
ło o jakichś niezwykłych przej­
ściach. Niezwykły gość rozpo«-ął 
swe nieprawdopodobne opowiada­
nie:

— Nazywam się Alfreda Hajriu- 
kówna. Jestem  córką sztygara z 
Mysłowic. Mieszkam przy ul. P ia­
skowej 23 a w Mysłowicach.

W  toku opowiadania okazało się, 
że Hajdukówna, w imieniu ojca, 
odebrała na kopalni pensję 260 zł., 
poczem skierowała swe kroki do do 
mu. Na jednej z ulic podeszło co 
niej dwu nieznanych jej osobników.

watelskiej kobiet urządził podobną 
uroczystość dla dzieci przedszkola 
przy współudziale członków koła. 
rodzicielskiego.

Do dzieci i zebranych matek 
przemawiały p. Berbecka i p. Przy- 
bylakowa, szeroko omawiając zasłu 
gi prez. Mościckiego.

Po przemówieniach odbyło się 
skromne przyjęcie. Każde z dzieci 
otrzymało kubek kakao z ciastem i 
w upominku paczkę ze słodyczami. 
Poza tern,odbyły się popisy dzieci 
jak: śpiewy, deklamacja wierszy­
ków, a na zakończenie odegrana zo­
stała przez dzieci wesoła komedyj­
ka.

której padł 20-letni Zygmunt Szina 
lec ze Ściborzyc.

Szmalec otrzymał śmiertelny 
cioś jakiemś tępem narzędziem w 
szyję niewiadomo nawet od kogo i 
w kilka minut zakończył życie.

Policja prowadzi dochodzenie, 
celem ustalenia sprawcy zabójstwa.

Ungier został zamordowany, po­
czem zwłoki jego przewieziono san 
kami do lasu i tam pozostawiono.

Tajemniczych morderców poszu 
kuje policja.

niu i przyrzeczeniu, że zapomogę, 
jak w innych miejscowościach o- 
trzymają w najbliższych dniach, 
bezrobotni spokojnie rozeszli się do 
domów, zapowiadając, że w pierw, 
szych dniach przyszłego tygodnia 
zgłoszą się po zapomogę, w razie 
zaś nie otrzymania. zapowiedzieli 
głodówkę.

Nadmienić należy, że komitet do 
spraw bezrobocia w Myszkowie 
rozporządza tylko funduszem ze 
składek robotników, składek fabryk 
i ofiar i nie jest w możności udzie­
lać odpowiedniej zapomogi 1500 oso 
bom, zaś komitet powiatowy w Za­
wierciu prócz 3 wagonów węgla w 
obecnym okreryo nic nie przydzielił 
komitetowi w Myszkowie z fundu­
szy otrzymywanych z wojewódz 
twa na ten cel.

Władze winny bliżej zaintereso­
wać się tą sprawą i nie dopuścić dc 
dalszych ekscesów

z zapytaniem dokąd idzie. W pew 
nym momencie jeden z nich uderzył 
ją  w głowę. Zanim Hajdukówna 
mogła się zorjentować w sytuacji 
podjechała taksówka, do której si­
łą została wciągnięta, paczem niszo 
no pełnym gazem w stronę Sosnow­

ca.
W taksówce, podczas jazdy, na­

pastnicy
zrabowali Hajdukównie pieniądze, 
zdjęli z niej palto, suknię i na nie­
znanej jej szosie wysadzili ją z sa­
mochodu w bieliźnie, pozostawiając 

tylko sweter.
Taksówka odjechała natychmiast.

Hajdukówna, znalazłszy się w 
szczerem polu, w nieznanej okolicy, 
nie wiedziała co czynie.

Przestraszona, zziębnięta wycze­
kiwała na szosie na jakiegoś prze­
chodnia, któryby mógł ją  poinha­
mować, gdzie się znajduje.

W niedługim czasie nadszedł ja ­
kiś robotnik, powracający z pracy, 
który poinformował Hajdukównę 
Okazało się,
że napastnicy wysadzili ją z samo­
chodu przed mostem szopienickim,

Hajdukówna, kryjąc się w cie­
niu domów doszła do miasta i zgło­
siła się do wydziału śledczego w S e  
snowcu.

Po jej niezwykłem opowiadamr 
rozpoczęto natychmiast śledztwo. 
Wydział śledczy poinformował te­
lefonicznie komisarjat w Mysłowi­
cach, który
powiadomił rodziców Hajdukówny 

o przygodzie córki.
W godzinę po tern do Sosnowca 
przyjechał ojciec panny Hajdukr.w 
ny, przynosząc ze sobą ubranie, pu­
czem zabrał ją do domu.

Szczegółowo prowadzone śledz­
two nie dało narazie żadnego wy­
niku.

Z RĘDZINA
(1>) Działalność świetlicy strażackiej 

w Łośniu. Zebrani w dniu 1 lul°go br. 
w sali szkolnej w Łośniu na wykładach 
i odczycie w liczbie 27 czlouków, człon­
kowie czynni ochotniczej straży ognio­
wej w Łośniu przy udziale prezesa M. 
Drabczyka i naczelnika straży Zygmun 
ta Korusiewicza uchwalili rezolucją, w 
której protestują ostro przeciwko za­
kusom Niemiec na nasze ziemie rdzeń, 
nie polskie i przeciwko napadom rządu 
niemieckiego na całość Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej i przyrzeka­
ją  stać pilnie na straży, a w razie po­
trzeby stanąć w obronie obecnych gra 
nie zachodnich, pod komendą pierwsze 
go marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go.

Po rezolucji odśpiewano „Rotę11 t 
„Pierwszą Brygadą11.

Z DĄBROWY
(d) Pogadanki w lektorjum miej­

skiej czytelni publicznej. W lektorjum 
miejskiej czytelni publicznej odbędą 
się następujące pogadanki: dnia 6 bm., 
p. Antoni Grajpel „Z życia zwierz-;!1'; 
dnia 7 bm., prof. Józef Lassota „Nowy 
podział adm inistracyjny państwa11! 
dnia 8 bm., P. Swatowski „Jak powsta­
je papier" z przezroczami; dnia 9 bm., 
p. J . Dębski „Strajk powszechny w lu­
tym 19Ó5 roku i jego znaczenie histo­
ryczne"; dnia 10 bm., prof. H. Augu- 
styński „Ta.emniea prowadzenia ksią. 
żek" i dnia 11 bm., inż. Berbecki „Trudy 
duchowe w Stanach Zjednoczonych A- 
m eryki północnej". Początek pogada­
nek o godz. 19 m. 80. Po rozpoczęciu po­
gadanki drzwi od sali będą zamknięte 
Wejście bezpłatne.

(d) Walne zebranie LOPP. „Śród. 
mieście". Dnia 9 bm., w lokalu własnyui| 
przy ul. Sienkiewicza 11 odbędzie się 
ogólne zebranie miejskiego koła LOPP
„Śródmieście".

Porządek obrad między innemi za­
powiada wybór nowego zarządu kola i 
referat insp. Dziobania na temat dzia­
łalności T.OPP-

Z działalność: Z. P. O. K.
w Dąbrowie.

Związek pracy obywatelskiej ho 
biet w Dąbrowie, z racji przypada­
jących imienin prezydenta Rzplitej 
prof. I. Mościckiego urządził w loka 
lu własnym przy ul. Sienkiewicza 
wspólną herbatkę dla' członkiń i za­
proszonych gości.

Uroczystość tę zagaiła przewod­
nicząca koła p. Berbecka, wyraża­
jąc w swem przemówieniu w pod­
niosłych słowach bold pierwszemu 
obywatelowi państwa. Następi-io 
dłuższe przemówienie wygłosiła p. 
M. Marcinkiewiczówna, podkreśla­
jąc zasługi dostojnego solenizanta 
prez. Mościckiego.

Następnego dnia zw. pracy oł-y-

Krwawe wesele w Ściborzycach,
OFIARA ZATARGU O TANCERKĘ.

Wieś Ściborzyce, gm. Minoga, 
wstrząśnięta został onegdaj zabój­
stwem na weselu u gospodarza 
Michała Kuca w Ściborzycach.

Pomiędzy gośćmi powstało nie­
porozumienie, jak zwykle, o dziew­
czynę.

Doszło wkrótce do bójki, ofiarą

Tajemnicze morderstwa w Sandomierskiem.

Manifestacja bezrobotnych
w Myszkowie.

BEZROBOTNI ZAPOWIEDZIELI GŁODÓWKĘ



Gruźlicę, krzyw>cę, 
z łą  przemianę materii
u dzieci i dorosłych leczy za- 
w ie.ający czynniki WUeminnwe

zniżka składek na kasę chorych
od czerwca tub lipca

Prace komisyjne nad u s ta ją , 
scalającą ubezpieczenia społeczne, 
ukończone będą w połowie b. m , 
poczem projekt wejdzie na plenum.

Jak  słychać termin wejścia w ży­
cie te j ustawy wyznaczony będzie

Magistra A. BUKOWSKIEGO
W ystrzegać się bezwartościo­

wych nam iastek i naśladownietw.

na początek roku przyszłego.
Jedynie część, odnosząca się do 

kas chorych, ze względu na obniże­
nie składki z 8 na *) proc., ma być 
wprowadzona wcześniej, mianowi­
cie w końcu czerwca lub w lipeu.

Ruchy Rasputina i głos Lenina
w mu/cum tilmowern w Moskwie.

W Moskwie opracowano ostatnio 
plan niezmiernie interesującego mu­
zeum: filmowego.

W muzeum tern będą przechowy­
wane nietylko historyczne nieme 
filmy, ale także nowe filmy dźwię­
kowe o historycznej wartości, które 
świadczyć będą przed przyszłemi 
pokoleniami o tern, co się działo.

Wszyscy europejscy politycy, 
n c^ n i, artyści, słowem, wszyscy 
wybitni ludzie, którzy są sfilmo­
wani, wchodzą w zakres ekspona­
tów tego muzeum. W tym celu za­
rząd nowego muzeum zbiera skrzęt­
nie wszelkie „tygodniki dźwięko­
we".

Niedawno, natrafiono w daw­

nym petersburskim zamku carów 
na interesujące zbiory. Są to stare 
filmy, przedstawiające cara na pa­
radach wojskowych, przyjęciach dy­
plomatycznych. Zostało nawet kil­
kadziesiąt metrów filmu, przedsta­
wiającego rozmowę cara z Raspu­
tinem.

Muzeum moskiewskie posiada 
nadto komplet zdjęć filmowych Le­
nina, a także płytę „nagadaną" 
przez niego na rok przed śmiercią.

Gmach nowego muzeum będzie 
specjalnie budowany. Musi w nim 
panować całkowicie jednostajna 
tem peratura, oraz specjalne urzą­
dzenia, ochraniające cenne unikaty 
filmowe przed uszkodzeniem.

Z ZAWIERCIA.
(z) P u n k t odżywczy d la  dzieci w Po­

rębie. W  tych dniach z in icjatyw y 
związku metalowców ZZZ. w Porąbie, 
nastąp iło  otw arcie kuchni, w k tó re j 
w ydaje si<i jednorazow y bezpłatny po. 
siłck dla dzieci bezrobotnych rodziców 
z terenu  Poręby. N arazie z kuchni te j 
korzv^tac Kadzie 1'b) d^i“ei bowiem 
szczupłe fundusze nie pozw alają w te j 
ehv'U-’ na rozsz.’- '  t ,i akcji.

Z pomocą związkowi metalowców 
przyszło miejscowe nauczycielstwo, ko 
ło gospodyń w iejskich, zarząd fabryk i 
Poręba oraz powiatowy kom itet do 
spraw bezrobocia, k tó ry  na celo to.; 
akcji przyznał miesięczną subwencje 
w wysokości zł. 250.

Zaznaczyć należy, że akcja ta  wśród 
bezrobotnych Poręby wywołała wielkie 
zadowolenie, howipm sy tu ac ja  bezrobo­
tnych w Porębie sta je  sie w ostatnich 
czasach coraz gorsza i w ym aga coraz 
większej opieki ze strony  społeczeń­
stwa.

(z) P iękna ofiara. P . S tanisław  Ho­
lenderski zakupił w tan ie j kuchni 2000 
obiadów na In ty  dla bezrobotnych ra. 
Zawiercia. K upony na obiady zostały 
wręczone przez p. H olenderskiego opie 
kunom społecznym, Którzy rozdzielą je 
wśród najbiedniejszych bezrobotnych.

(z) Związek strzelecki w P o ra ju  W  
P o ra ju  odbyło sie organizacy„ne zebra 
n ie związku strzeleckiego przy udziale 
42 członków. W zebraniu tern z ram ie­
n ia  powiatowego zarządu i komendy 
Z. S. wzięli udział pp W. Słociński i 
Świderski. Po wygłoszeniu referatów  
na  tem at zadań ZS., dokonano w yboru 
nowych władz, w skład k tórych  weszli 
pp. prezes Czerniawski, zawiadowca 
stacji P o ra j, wiceprezes S. Marszado, 
kom endant S. W olny. Zaznaczyć nale­
ży, żo osoby w ybrane do zarządu, d a ją  
gw arancje, że praca w nowozorgam- 
zowanym oddziale w niedługim  czasie 
stanie sie korzystną dla związku strze. 
leckiego.

Straszliwa zemsta smużących.
'L Le Mans we Francji donoszą

0 morderstwie, dokonanem na żonie
1 córce pewnego francuskiego adwe 
kata.

W nieobecności pana domu, dwie 
służące w okrutny sposób zmasak.ro 
wały żonę i córkę gospodarza. Po 
powrocie adwokat zastawszy drzwi 
wejściowe zamknięte, przypuszczał, 
że żona i córka udały się do krew­
nych. Nie zastawszy ich nigdzie, 
powiadomił policję i przemocą otwo 
rzono bramę willi. W przedpokoju 
na ostatnich stopniach schodów zna

leziono zwłoki jego żony, której 
twarz okropnie okaleczona była 
młotkiem. W pokoju znaleziono cór 
kę pokłótą nożem na calem ciele. 
Poza tern miała wyłupane oczy i wy 
bite wszystkie zęby.

Obie służące zabarykadowały się 
w swoim pokoju, skąd przemocą za 
brano je na policję. Tam złożyły ob 
szerne zeznanie opowiadając, że czy 
nu swego dokonały z zemsty, gdyż 
pani i córka domu znęcały się nad 
niemi, robiąc stale niesłuszne wy­
rzuty.

KATASTROFA KOLEJOWA W ANGLJI.

W hrabstwie Leicester wydarzyła się katastrofa kolejowa, w ktSrej 
stracił życie jeden z pasażerów, kilkanaście zaś osób odniosło rany.

Z OLKUSZA,
(ol) Związek młodych w Olkuszu. 

Z in icjatyw y związku pracy obywatel­
skiej kobiet w Olkuszu, odbyło sie ouu 
gdaj organizacyjne zebranie związku 
młodych pod przewodnictwem p. Iren y  
Sewerynówny. Po przem ówieniu p. \Y< 
Tarchalskiej. o pracy ideowej zw ią/ku( 
w ybrano zarząd, do którego weszły jv .:  
Sabina Staniszewska (przewodnicząca, 
E ugen ja  K ulaków na (sekretarka) i Zo 
fja Petrykow ska (skarbniczka).

W  dalszych obradach postanowiono 
naw iązać kontakt z kresam i wschód* 
niem i i zachodniemi.

(ol) Bal maskowy. W  dniu 18 bm. 
miejscowe towarzystwo śpiewacze „Hej 
n a l“ urządza bal maskowy z różnenn 
niespodziankam i. N ajładniejszy  taniec 
i  na joryginaln iejszy  kostjum  — bądą 
nagrodzone. Bal odbędzie sie w udeko 
row anej sali „Orzeł" w Olkuszu.

Z POSIEDZENIA RADY MIEJ 
SK1EJ W OLKUSZU.

Onegitaj odbyło się zebranie ra­
dy miejskiej w Olkuszu pod przewo- 
dnictwem burmistrza Majewskiego. 
W sprawozdaniu swem, p. Majew­
ski przedstawił stan rachunkowy 
miasta do dnia 31 grudnia r. ub.

Przy omawianiu przedsiębiorstw 
miejskich, dyskutowano nad sta tu ­
tem organizacyjnym dla elektrowni 
miejskiej i wodociągów, który ma 
wkrótce wejść w życie. Debatowano 
również nad statutem stanowisk 
służbowych dla wydziału przedsię­
biorstw miejskich.

Według nowej taryfy, opłata za 
prąd elektryczny przewiduje obniż* 
kę z 75 na 70 gir. za kilowat godzinę.

Dokonano wyboru 2 członków 
do K. K. O. z ramienia rady. m iam  
wicie pp. Zbiega i Łaskawca, na 
zastępców pp. Kaszycę i Januszka, 
Na zastępców do komisji rewizyj­
nej wybrano pp. Gdańskiego, Szy* 
monka i Bhima.

Rada uchwaliła używanie histo­
rycznej pieczęci z herbem m. Olku­
sza i napisem królewskiego miasta, 
a to na zasadzie dawnego przywi- 
leju.

Z a w yleczenie mnie * 
groźnego zakażenia tą drogą 
składam serdeczne podzię­
kowanie Dr. ZALCOWI

Star naw s„a Marja,

Ohary.
D r. Gosiewski składa w adm inistra­

c ji zL 10 (dziesięć) na budową szpitala 
gruźlików  w Sosnowcu^

N a budową szpitala gruźlików w So­
snowcu zebrano z listy  w ośrodku 1. cz_ 
Ślicznym w Zagórzu i złożono w adm i­
n is trac ji zł. 9.25 (dziewięć złotych i  25 
groszy).

Slanislaw Andrzej Sieeman.

Noc się zaczyna
Przekład autoryzowany z franru- 
fckiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y .

39. .
— To bardzo proste. Mój poi i jer 

jest małym chłopcem. Ma dwana-cie 
lat. Pan Matriche wsunął mu mo­
netę i Anatol — tak się nazywa ma­
lec — powiedział pańskiemu agen­
towi to, co mu kazano. Ale jeden z 
kolegów, któremu się pochwalił, ve 
dostał ludwika „za nabujanie poli- 
kiera" — proszę mi wybaczyć panie 
sędzio, to nie ja  tak mówię, tylko 
Anatol — tak go nastraszył, że chło­
piec wyznał mi dziś wszystko z pła­
czem. Co do mnie, uważam, że po­
licja służy użyteczności publicznej 
(wymówił te dwa dowa z wyraź- 
nem zadowoleniem), więc jednym 
susem znalazłem się tutaj.

— Dziękuję panu bardzo — rzeki 
Plante. — Oddaje nam pan wielką 
przysługę. A zatem pan Matriche 
nie wróci! do pańskiego hotelu w 
noc zbrodni około godziny dziesią­
tej, jak nam mówił?

— Nie, nanie sędzio. Nie wrócił 
o tej godzinie i posługacz mówi, że 
w jego pokoju nie było jeszcze ni­

kogo po godzinie jedenastej.
— A port jer nocny?
-~ Ach, ten nie nie wie. To star­

szy człowiek, panie sędzio, często 
zasypia, siedząc przy tablicy z klu­
czami.

— Dobrze — rzekł pan Plante. 
— A zatem Matriche mógł wrócić 
wieezorem niezauważony przez ni­
kogo. To, co pan mówi, niewiele wy­
jaśnia... Pozwoli pan?

Podniósł słuchawkę telefonu, 
który w tej chwili zadzwonił. Po­
znał głos Waltera.

•— Proszę pana. Heldinge chciał­
by z panem mówić. Zamienił wła­
ściwie kilka gwałtownych słów z 
panną Palmoną i nie dziwiłbym się 
wcale, gdyby zdecydował się wyło­
żyć wszvstko na stół. Czy mam go 
przyprowadzić?

— Zaraz — rzekł Plante, odkła­
dając słuchawkę.

Grzecznie, ale stanowczo prze­
szkodził imć nanu Boudru w w y­
powiedzeniu się co do sposobu pro ­
wadzenia hotelu i odprowadził to 
aż do drzwi gabinetu, powtarzając 
swe podziękowania.

Cofną! się. aby przepuścić Ją  na 
Heldinge. musiał jednakże odep­
chnąć delikatnie pannę Palmonę, 
którą biegbu za nim.

.Tanie — wołała — Janie, ty 
przecież me...

Ale W alter pociągnął ją na ko­
rytarz, a sędzia śledczy zamknął 
szybko drzwi.

— No i cóż? — spytał tylko, sia­
dając przy biurku.

Stojąc na środku pokoju z za- 
ciśniętemi pięściami i spuszczoną 
głową Heldinge rzekł głucho:

— Proszę mnie pytać i odpo­
wiem. Odpowiem panu... na wszy­
stko.

ROZDZIAŁ X.
Kapłani opium.

Pan P lante nie lubił zaczynać 
badania od zasadniczych pytań,

To też zadowolił-się narazie tern:
— Czy to prawda, że jest pan 

zaręczony z panną Palmoną?
— Byłem — odparł Heldinge.
—- A teraz?
— Już nie. Kocham inną kobie­

tę... Wie nan. kogo.
— Domyślam się. ale chciałbym, 

żeby mi pan to potwierdził.
Młodzieniec odpowiadał sędzie­

mu m onotcnrjir „ lo sem  którego 
nie zm ien ił ani nrzez obw iło.

— Florianę Abcody — rzeki.
— Przecież ona jest mężatką — 

odparł Plaute.
— Przepraszam — poprawił 

Heldinge -— ona jest wdową.
To powoływanie się na tragedię 

było co najmniej dziwne

— Od jak  dawna jest pan urzęd­
nikiem „U Konfucjusza"?

Praw ie od roku.
— W charakterze sprzedawcy,

prawda?
— Tak, trzeba było zająć się

slrlonA irv
- C o  pan chce o tern przez to 

powiedzieć?
— Że pan Van-Hou-Yen ma bar­

dziej lukratywne zajęcia, niż zarzą­
dzanie tego rodzaju przedsiębior­
stwem.

Sędzia śledczy niewymownie sie 
ucieszył. Nareszcie dowie się czegoś 
o tym tajemniczym chińskim skle­
pie-

— A jakie mianowicie są te jego 
zajęcia? — spytał.

— Handel opjum — odparł Hel­
dinge.

— Domyślałem się tego — szep­
nął sędzia. — Zna pan jakieś szczo 
góly?

— Więcej nawet: adres. Aaref 
jednej z najważniejszych palami.

— Rądzę, że najważniejszą hy)
sam sklep.

— Nie — rzekł Heldinge. —* 
„U Konfucjusza" nie jest palarnia.

— Tylko?
d. c. n



Zgnębienie okrutne] macochy
przez  fałszywego ducha.

G dy Abram  Słuszny z Modrze-

Jowskiej owdowiał, cala ulica j.laka- 
a. W prawdzie wszyscy wiedzieli, że 
Abram wkrótce uspokoi się i pocie­

szy, ale szkoda było dzieci. Pięcioro 
drobiazgu osieroconego pozostało 
bez matki.

Ju ż  po miesiącu od chwili, w 
której owdowiał, Słuszny ożenił się 
z rozwódką, n iejaką Gitlą W ajsen- 
berg. Okazała się dobrą gospodynią, 
doskonałą*żoną, ale była okrutną ma 
fochą. Gnębiła pasierbów i m altre­
towała w tak  straszny sposób, że 
niejednokrotnie sąsiedzi rozpraw iali 
na tem at, czy nie w arto byłoby złej 
kobiecie wygarbować skórę, połamać 
żebra, powykręcać jej ręce i nogi, a. 
na dodatek powyrywać włosy.

Również Abram  mocno był stru­
ty  z tego powodu, że druga jego żo­
na żłe się odnosiła do jego dzieci.— 
Był w kłopocie, nie wiedział bo­
wiem ,eo ma czynić: S tanie w obro­
nie żony — szkoda dzieci, stanie w 
obronie dzieci — będą aw antury. —- 
Milczał więc i cierpiał w cichości 
ducha.

Aż pewnego razu opracowano 
plan, w jaki sposób odzwyczaić Gi- 
tlę od je j sadystycznych narowów.

W ubiegłym tygodniu, w nocy, 
gdy wszyscy w mieszkaniu Słuszne­
go spali, otworzyły się drzwi i do 
sypialni wkroczyła biała postać. Gi- 
tia zbudzona ze snu kzyknęła co sił, 
a  wówczas niesam owita zjawa gro­
bowym .głosem rzekła:

— Jestem  zmarłą matką tych 
dziw i, pam iętaj o tern!

W wielkim przestrachu Gitla na 
wet nie zauważyła, że nieboszczka 
przem awia basowym głosem. Nastę 
pnego dnia udała się na grób pierw  
szej żony A bram a i przysięgła, że 
n igdy już nie będzie m altretowała 
dzieci.

W ielka jednak złość ją  ogarnęła,

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszaw<i. 4. 2.
Berlin 212.1 
Belgja 124.1 
Holandja 3-59 
Londyn 30.3-5 
Nowy Jork 8..92PS 
Oslo 155.5 
Paryż 34.86 
Praga 26.42 
Sztokholm 184.5 
Szwajcarja 17285 
Czerwoniec L12

— © 0 ° —

Czy wiecie, że,.,
— Przyrost liczby radjoabonentów 

w Czechosłowacji wynosił w roku ubie 
gyłm 87.000 osób.

— W Niemczech od r. 1919 było u ste 
ru władzy 19 gabinetów, co oznacza, iż 
każdy gabinet trwał przeciętnie tylko 
8 miesięcy.

— Znany aktor filmowy czeski Vla­
sta Burian będzie w maju kręcił W 
Warszawie film, w którym reszta ob­
sady składać się będzie z polskich ak­
torów.

— W Pradze czeskiej postanowiono 
skasować zupełnie ezrwony kolor w 
reklamach świetlnych na ulicy ze wzglę 
du na estetykę i na szkodlwość tego 
światła dla oczu przechodniów.

gdy dowiedziała się, że tą zjawą był więcej katować dzieci. Natom iast
nie kto inny, tylko Mendel Szpil- złożyła skargę do policji, że Mendel
man, kolega i współpracownik je j usiłował ją  zabić, bo mogła wszak
męża. Pomimo to nie ośmieliła się umrzeć ze strachu.

Jak (Hu p  żyją zwierzęta.
Problem długości życia tworów 

żywych jes t ściśle związany z pro­
blemem starzenia się. Nauki przy­
rodnicze poczyniły w tej dziedzinie 
już szereg ciekawych spostrzeżeń, 
problemu tego jako takiego jednak 
nie rozwiązały .Z poczynionych przez 
uczonych obserwaeyj i badań cie­
kawe są  spostrzeżenia dotyczące 
wieku poszczególnych zwierząt.

I  tak do zw ierząt żyjących n a j­
dłużej zaliczyć należy żółwia, k tó ry  
może dożyć sędziwego wieku 300 lat.
Po nim kroczy szczupak, żyjący nie­
rzadko do lat 200. Olbrzymi słoń 
musi się zadowolić wiekiem 150 lat.
To byłyby zwierzęta długowieczne.

Papuga żyje nierzadko ponad 
100 lat, karp  i k ruk  po 80 lat. Pięć- 
dzisiątki dożyw ają: król pustyni
lew, dalej niedźwiedź, a z ptaków  
gołąb i czapla. W ielbłąd, małpy 
człekoształtne, jeleń, koń i salam an­
dra żyją do la t  40. Byłaby to kate- 
gorja  zwierząt średniowiecznych.

|  — Wątrobę chorą

i

i złą przemianę materji leczcie 
ziołami „HEPASANA**. Najnow­
sza kompozycja, wyrobu Labora- 
torjum przy aptece Z. GUMOW­

SKIEGO w Szczakowie. 
Polecam także zioła: 
„Puhnosana" na choroby płucne 
„Neryosana" na choroby nerwowe 
i bezsenność i różne inne na każ: 
do choroby. Wysyłam każdą " 

oraz cenniki na żądanie.

W reszcie trzecią grupę zw ierząt 
żyjących poniżej lat 40 otw iera bo­
cian — 35 lat, dalej orzeł — 30 lat, 
wół — 25 lat, pies — 20 lat, ropu­
cha — 20 lat, szczygieł — 18 lat. 
Jeszcze krócej żyją niektóre zwie­
rzęta  domowe, np. kot — 15 lat, 
kura  — 15 lat, owca — 10 lat, kró­
lik — 8 lat. Obok nich wilk może 
dożyć 15 lat, żaba zielona — 15 lat, 
żm ija — 10 lat, słowik — 12 la t 
I  wreszcie do najkrócej żyjących 
należą pszczoła (m atka roju) 3 lata, 
świerszcz — 1 rok, m rówka — 1 rok, 
jeśli pominiemy oczywiście takie 
stworzenia, których długość życia 
określona jest granicam i wschodu 
i zachodu słońca.

W iek zw ierząt porównujem y 
zwykle z wiekiem człowieka, w aha­
jącym  się w granicach 75 — 80 lat, 
toteż przylepianie do odpowiednich 
cyfr określeń „wiek dlugi“ -wzglę­
dnie „krótki" jest pojęciem mocno 
względnem.

Z E  S P O R T U .
Z TURNIEJU HOKEJOWEGO O MI­
STRZOSTWO P OLSKI W KRYNICY.

W mistrzostwach hokejowych Pol„ 
ski odbył się mecz Pogoni (Lwów) z O. 
gniskiem (Wilno) z wynikiem 1:1.

Punkt dla „Pogoni“ zdobył Kuehar, 
dla wilnian — Godlewski.
DALSZE WYNIKI Z MAK AB JADY

Bieg zjazdowy o mistrzostwo Maka- 
bjady odbył się z powodu złych wąrun. 
ków śnieżnych w wyższych regionach 
górskich.

Bieg ten wygrał Henryk Miicken- 
brunn przed Blauem (obaj Polska).
Startowało 60_u zawodników. Austrjak 
Griinhfiut złamał w czasie biegu nogę. 

Biorąc pod nwagę wyniki z Maka-

TEATR
MIEJSKI
W  S O S N O  % C U  

telefon 2-03

DZIS w niedzielę, dnia 5 lutego. — Trzy przedstawienia
0 godz. 4-ej popoł.

6.30 wiecz.
8.30 wieez.

wielkiej rewjł w 2 częściach, 16 obrazach pt.
GHAND3 w SOSNOWCU

z udziałem znakomitego humorysty BRONISŁAWA 
BRONO WSK1EGO.

Ceny miejso na wszystkie trzy przedstawienia popularne 
od 49 gr. do 2.49 zł.

W niedziele i święta kasa teatru czynna od godz. 11 do 1 ej
1 od 3-ej popol.

P T I
KINO

dawniej 
(ine-Teatr „Udziale wy”

Dziś / r

Rolę fidsputiua,‘„niekorońowanogó 'ear''", chłopa z Syberji, 
odtworzył CONRAD VEIDT tak genjaliie, że kreacja ta 

przeszła do historji kinematografii.

Początek seansów: w niedzielę i świętą o godz. 8-ęj, w powsze 
dnie wyjątkowo ha ten obraz początek I seansu ó g. 4 m. 30.

Kins-Teatr
„PńUGE”

Od piątku 3 do 6 lutego wł.

N O C E PORTOWE
Dramat uszminkowanyeh serc w pijanym rozgwarze Hawany
W rolach głównych PHILLIPS HOLMES i RICARDO

CORTEZ.
Życie apaszów i półświatka w zaułkach portowych.
Anons: Od wtorku 7 lutego „ROMEO 1 JULCIA".

i kaz- m 
ilość I

R E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N IĄ  
H A N D L U !

NIE PREZERWATYW!! l % * nIe 
PHEZERWAfYWY „ O L L A * *

winien Pan źą'ać, zaś rzekom o rów nie 
dobre „NAŚLADO W N1CTWA* jak- 
najenergiczniej odrzucać.

Prawdziwe 
jedynie [ ł  Q H y j  

z  n zwą 
„OLLA- 

i z m rrk ą  
GLOBUS

symbolem 
światowej 

sławy 
na  Każdej 
kopercie

Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

„ P u d e r  D^^d^i”
(z kogutkiem)
utrzym ującej cia 
lo dziecka w zdro­

wiu i czystości.

w w w tw w a p w ł
fcitSGUTKlEfć

OOAOSŁYCH

bjady, dochodzi się do wniosku, że ży_ 
dzi mogą być dobrymi ping - pongisla.. 
mi, pięściarzami lub lekkoatletami — 
nie posiadają jednak wybitnych jc Ino 
stek w dziedzinie sportów zimowych.

POLSCY NARCIARZE W INSBRU- 
CKU

Polska drużyną narciarska przy'j.via 
już do Insbrucku gdzie jutro rozpoezy 
nają się  dwutygodniowe narciarskie 
m is t r z o s tw a  św ia ta .

W skład naszej reprezentacji woiio. 
dzą: B. Czech, J. St. 1 A. Marusarze, Lu 
szczek. Skupień, Kolesar, Górski, Łe„ 
gierski.

Nasi zawodnicy rozpoozęli już tre­
ningi.

- USUWA NAJ,UP0RCZYWSŁY

BUL GŁOWY

O strzeżenie.
Chcąc riaoyć protzki od bóiu głowy 

z „KOGUTKIEM" „Migr-uo -  Nervo- 
sin“ uależy żądać taK< wvch w orygir 
natnycb npakuwaniucu Ga-eokiego zna 
nyeh od lat tre.wteiest»-oPi»*%
pnrtszków : iZv' w K otfutkivm  '*-■; w re-no* *
N e r z w ra ć a jc re  o W a g ę  „ a  ephKw*
w a n ie  i o d rz u c a jc ie  u p o rc z y w ie  polo- 
carie  p ro s z k i łu d ząc o  d o  n a szy ch  po 
dó b n e . O ry g in a ln e  o p a k o w a n ia  po  r 
p ro sz k ó w  — p u d e łk o  75 g ro szy .

Tabletki od Billu Głowy
t.f

( 20 ■ O, J. )
Ra ka*d«] oryg ina lne j łab ljfc*  fest 
wytłoczony napis-Mtoneno-NERvGwr

  • u n.a*. - « i#ł
A p t e k a  « a a ,A .6 ą a e c k ie 6 0 .  » w a» m a w j« .

Osoby, dla których przyjmowane 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK* „MI­
GRENO - NERVOS!N“ w formie ta­
bletki. Opakowania po 2U tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migr-no Nervo- 
sin“ w oryg.nalnem opakowaniu Gą- 
seckiego.

Ludzie nerwowi
1 cierpiący

na b e z se n n o ść
I niech używają zioła NERVOSA- 
NA i SÓL BROMOWA BURZĄ­
CA w y r o b y  laboratorium przy 

I aptoce Z. Gumowskiego w Szcza- 
kowie.

| Każdą ilość .oraz cenniki wysy­
łam na żądanie.

R e n a i s s a n c e
w SIELCU i obok kościoła ^

IZIŚt W niedzielę 5 lutego 1933 r. Największy film świata 
wg. rozgłośnej powieści WIKTORA HUGO pt.

Dzwonnik z Notre Damę
Wspaniały dramat w 12 aktach o miłości (arystokraty do pię­

knej cyganki wyehowanicy żebraków.
W roli potwornego dzwonnika, mistrz maski Lon Chaney.

Nadprogram: Arcywesoła komedja w 2 aktach.

gU Lpf’Początek o godz. 3. Sala ogrzana. Muzyka dostosowana, — 
Ceny normalne.

Gruźlica ułuc coroezmC. ulorohiąc różni 
cy dla płci. wieku i stanu, kosi miijony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, broncliitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le-
I r c j  V 7 P  *

„BALSAM THIOCOLAN - AGE'
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.
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STR A JK  TAKSÓW EK.

D i ł i EK U JA  łsląskie* Hikolv Muzycz- 
Moj w Kaluwicuou ul. Śzopeua lo, p r z j j .  
inuje uczniów ua i i  t mroczę uio JO lu­
tego) do wszystkich działuw m uzyki. >
D la dzieci -urzęUiiikow znaczne ulgi W3 
opłacie. Uczniowie a n zy sta jn  z ulg ku.
łejowycli 7 o proc.  . _________
D E u T S cT iE  uu terich t erte ile  g u t und  -■»
billig. „Expres" Dąbrow a.
C uju gw arancją  każda z P ań  wyuczy 
się w przeciągu 4-cU m iesięcy k ro ju , 'U
szycia, m odelow ania najlepszym , naj- T
tańszym  W swiecie system em  prof. kró- 
jow UewańsKiego pod kierow nictw em  ł
generalnej zastępczyni na Zagłębie . „
M arji D udałowej. Zapisy codziennie od 
9-ej do 16-ej w lokalu  Strzelca, Modrzę 
jowska 44 w Będzinie i 3-go M ają 39 
domy K ulczyńskiego w Sosnowcu u i 1.
W idaw skiej, poniedziałki, w torki, śro­
dy. Uw aga: P an ie  um iejące szyć po u- 
końezeniu nada je  'się na kierow niczki
oddziałów._____________   _
K O N CESJO N O W A N Ą  szkoła kroju, 
szycia S typułkow skiej, T ea tra ln a  3, 
p rzy jm uje  zapisy, po ukończeniu św ia 
dectwa praw ne. D la p rzy jezdnych ulgi.
UDZIELAM  g ry  na fo rtep ian ie  po-
ezątkująeym  i zaaw ansow anym . W ia- W  Wiedniu skończył się strajk taksówek. Na ilustracji demonstracja 
doniosę w adm i n i s t r a c j i . ....................     szoferów, którzy zatarasowali samo chodami ulicę miasta.

H r o i u  "— .......................... ■ -
Sukien, palt, kostjumówe bielizny wy­
uczam po cenie przystępnej. W alcownia 
H rab ia  R enard  6, M alinówna.

p o s a d * t 1 'itA t e

U nŁ O P IE U  la t 15 — 16 grzeczny, s^m - 
pacjezuy  z dobrej rodziny potrzebny 
do sklepu. Sosnowiec, Srecmia. Zagroda
ku
p o s z u k u j ę  k ilkunastu  chłopców do
sprzedaży gazet. W iadomcsc Sosuo- 
v. i ■, cm elna  Z-
PO SZ uK U JC , sprzedawczynie, domo­
krążców na pensję, prowizję. Sosno­
wiec, S ielecka 39, mieszkan ia  3.________
MŁODA wdowa poszukuje m iejsca go­
spodyni u sam otnego pana lub na p rzy  
cliodnie. Sosnowiec, Dziewicza 11 m. 7. 
P O S Z U K U JĘ  m iejsca do dziecka. W ia  
doino,-ć „Expres“ D ąbrowa. ; t ^ , 
PÓ 'l KZERNA starsza paiiua ' lub wdo­
wą bezdzietna do sklepu de pojedyn­
czej osoby z kaucją ‘4)0 zł. W iejska 11,

głoszenia
FD TRZEBN A  dziewczynka do la t 16 
dp dziecka i do posług. W iadomość p i­
w iarnią Rogowicz w Dańdówcc. 
PO TRZEBN A  uczenica do ondulacji ł 

1 uczeń. Salon fry z je rsk i „B ristol" s o ­
sno wiec. P ekertn  5.______   __
P R Z Y JM Ę  zastępców z zabezpiecze­
niem i bez. „Rekord" D ąbrow a G órni­
cza. Kościuszki 7.______   -
SZ PIT A L  św. Ł azarza w Będzinie po- 
szuku ie p ielęgniarM  b vg ien istH  (Dyplo 
m owańy), która ukończyła jed n ą  ze 
s z k ó ł  n ieW n ia rs tw a  w W arszaw ie lub
w Krakowie.   ; ___
PO TR ZEB N E pomocnicze siły  buehal- 
tery inp , knlicja 300 — 500 złotych wy- 
m acana. O fr^nkow ane oferty  ,,Exoies 
7,n.r>ebia“ Rędzin pod „BucbaU erja .

L O K A L E

DW A P O K O JE  z kuchnią  i  pokój z 
kuchnią. Sielec, K lim ontow ska róg
}ło(leór‘’kie.i t j .__________    .
DO w ynajęcia pokój z kuchnia przy
n ł T a trzańsk iej n r. 6 w Sielcn. „
S K L E P  i pokój z kuchnią z wygodam i 
do w ynajęcia. Vtiadomosc Sosnowiec,
?R gndgtiego 24.______ ____________
W Y N A JM Ę m ieszkanie i sk le isz  urzą­
dzeniem luh bez. SosnowL K operni-
ka 8 ._______ _____________ ___________
p a  w ynajęcia ' pokój um eh’ownny z ca; 
}odzir,ńnełe utrzym aniem  lub bez. K ali
ska 37 m. 11.__________________________
W V N A JM B dwa pokoje, kuchnie oraz 
pnVói kuchnie, słoneczne.. R udna 15-0. 
pom <i i  frontow y centrum  do w-ynaje,- 
eje. W edom ość G rajcar, Szklarn ia  2,
j Al 14 j ł ‘)    ______________
ST7TERYN* z wysnk’»ro oknem do 
•ęrrrmp-ipaia. XJL P ro s ta  12.

i w KUPNO i SPRZED A *

B U N T  W  W IĘ Z IE N IU .

.

wLUto

i w w s i
j  s s

W więzieniu w Chicago wybuch! bunt. Przybyła policja stłumiła rozrn- 
ehy, przyczem wielu więźniów odni osło rany. Na zdjęciu agenci krymi­

nalni z automatycznemi karabinami przed gmachem więziennym.

DUŻY w ybór gotowych gorseletów. p a ­
sów, staniczków i pasów leczniczych no 
cenach niskieh „Rozalja" Sosnowice, Dę 
bllńskn 11.
M ASZYNĘ bębenkową dam ską i czó­
łenkową nowy system  surzedani tanio. 
W iadomość u  dozorcy Sienkiewicza 6,
Rosnowiec.______________ _______________
gjr»r»7u.DA M staro  wapno, m łynek do 
m ielenia kości, nom n" szlamówkę. So_
pnowleu. P ta rą . Szaniro.______________
SPRZEDAM  m aszynę d" szycia, apu- 
r a t  masażowy, łóżko. W iadom ość w
„PVnrpsip". ___________________________

» uf ą 0m nnw r 4 nbikneD  na 
Jp7urze. W iadomość u Rosoła Dpbowa 
41 RncuowieC. _______________

W Ó Z  W  d a h - T > r r )  p + a u i e ,  — .

D ahaow a. 1 ęro m ata  12. G ospodarz.

SPRZEDAM  sklep w dobrym  punkcie 
rzeźniczy w raz z w arsztatem  lub nada­
jący  się na inny in teres. W iadomość
w adm in is . r a c j i .__________ ____
MASZYNA do p isan ia  okazyjnie do 
nabycia. Będzin księgarn ia  A. Zmigro-
da.___________________ _____ __________
DO odstąpienia wraz. z urządzeniem  
sklep rzeźniczy. — Małogoszcz. Rynek, 
dom Nowaczka przy  gm inie. Sprzedaż 
za gotówkę.
DOM nowy 7 ubikacji w Dąbrow ie z 
pożyczką d ługoterm inow ą sprzedam  
lub  zam ienię na  2 ubikacje z m ałą  do- 
p ła tą . W iadomość „E xpres“ D ąbrowa. 
SZA FĘ, łóżka z szafeezkami, kredens 
pokojowy, maszynę, trem o, zegar, oa- 
tefon sprzedam . Sosnowiec, F lo rjań sk a
11 m. 41.______________________
CHCESZ knpić tanio  m ydła, wody ko- 
lońskie. a rty k u ły  apteczne i fryzjersk ie  
to  kupu j ty lko  w składzie aptecznym  
U ancyg iera . Będzin. M ałachowskiego 
34. P rezerw atyw y od 30 groszy. O bsłu.
g a  solidna i uprzejm a.__________
SRRZFDAM  wózek ciężarowy, wagę 
sklepową, gram ofon zamianie na row er 
Sosnowiec. Sielecka 32. K orłacki. 
O D PA D K I papierow e i szm aty skupuje 
firm a „P an iero -F arb“ Sosnowiec, ul. 
Targow a 15-a.
SPRZEDAM maRzvue do szycia oka­
zyjnie czółeutnw ą 65 zł. i behenkową. 
Jez.or obok Nlwki. Cebraf.
MASZYNA .S in g e rs"  bębenkowa do 
szycia i haftu  sprzedam . Pogoń. Bę- 
dsJńoka.jrr 9. miesz. 1.
SE^ZTU A M

SKlep
sprzedam  przy ul. M otirzejowskiej. — 
W iadomość ul. Prez. Mościckiego N r.
45 m. 9._____________________________
SPRZEDAM  pianino i wiolonczelę. So­
snowiec, Mościckiego 8, Skład wędlin
Mazurk iewicz._______________________
M EBLE w dobrym  stanie używane 
sprzedaje tanio. Będzin hotel „Bristol". 
HARM  ON J E  stolikowe, ręczne, chrom a 
tyczne, dwuehrzędowe od 25 zł. rep eru ­
je, zam ieniam , sprzedaje, w arunki do­
godne. Sosnowiec, 1 M aja  13, R utkow -
ski.__________________________________ _
SPRZEDAM  m aszynę kraw iecką bę­
benkową. Pogoń, D ługa 19 m. 9.

nu
Z gnhioncdoknm cnty^ 

po 4 grosze za 1 wyraz.

■lwa plpeo tanio, 
la. P  e+nreo-o 18. gosboJarz.

Srodu-

łWOTAE 2-konnv T>lpT"pleńiowv z w y­
łącznikiem ’ ro7r-n«7niVipm sur7P<ł~-u
■piAflvofro. 7e1-l°d Ze^fiT— isitr'-Awckl "W
Ulcnoó. ul. P5>vst,a nr. 7 w Rn«nnwon. 
pr.A  vnfł Hnfłnwo flnTn^^v snr7<s(l0ie
w yA^nyjo}} nf) fiTlłnt,V

o /  J/ttt1»o Ctnlrnlrip
mn^TTATI ̂  "HĘ

nQninlriv. M oę

D R U K A R N I A
EX-RćS ZAGŁĘBłA

SOSMOWlEC 
ul. Teatralna Nr la, Tale?. 4-14

w y k o n y  w a i
Ciasopiam a, broszury, s f ls is  
ulotKi, nakładowe roboty na 
maszynach rotacylm ch, o ra s  
waielKle roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.

CBNy Ko^KuaakcyisB t

ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania e- 
w enlualnie do wydzierżaw ienia. W ia-
domość w „Expresie"._________________
DO sprzedania domek z placem. D ą­
brow a Górnicza, Korzeniec 26, Szezy-
p iński. ____________ _________
GORSETY, pasy. biustonosze jak  rów ­
nież męskie pasy  gumowe i inne polecą 
pracownia S t  Chorzelskiej, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14.
O K A Z Y JN IE  snrzedam  szafę, łóżka, 
biełiźniarkę. kredens kuchenny. Robot­
nicza 18, mieszkanie 2.

JA N  PL U T A  zgubił książkę K asy  Cbo
rych^w ydaną w Sosnowcu. ____^
STA N ISŁA W  SU S zgubił w yciąg a 
ksiąg  ludności w ydany przez gm inę 
Pińezyce. ,

Rór.iiC

N r, 15/1933. ZAPOW IEDŹ. P odaje  się 
do ogólnej wiadomości, że 1. stanu  wol­
nego Ledwocn Józef, ślusarz  zamiesz­
kały  w Źychcicach, gm ina Bobrow ni­
ki, pow iat Będzin, syn ro ln ika  Ja  oa 
Ledwocha i jego żony A ntoniny Le- 
dwochowej z domu Zięba, pierw szy 
zm arł, os a tn ia  zam ieszkała w Żychci- 
cach 2. wdowa Olszówka K onstan tyna  
G ertru d a  z domu Poliwoda, bez zawodn 
zam ieszkała w Brzezinach Śląskich, u- 
lica  T eodora T rau tm an a  3, córka in­
w alidy  F ranciszka Poliw ody i jego żo­
ny  E lżbiety  Póliw odzinej z domu G ry- 
tzek, pierw szy zam ieszkały, o sta tn ia  
zm arła w Brzezinach Śląskich. _ chcą 
Zawrzeć związek m ałżeński. Obwieszczę 
n ie  zapowiedzi nastąp ić  w inno w urzę. 
dzie gm innym  w BrzezinacĄ  Śląskich 
i czasoniśmie ..Expres Zagłębia". Brze­
z iny  Śląskie, dnia 1 lu tego 1933. Urzęd­
nik  stanu  cywilnego w zastępstw ie (—) 
K ról. ___________________________

a o w j e ^ s i e m a
przedsiębiorcom  30x40 surowe 95 gr. — 
P o r tre t  retuszow any 4 zl. Foto - Lazar
Sosnowiec, P iłsudsk iego 14.__
SK RZY PCE, altów ki, wiolonczele, kon 
traba3y  koryguje  W alenty K ajda , So— 
sńówiec, ul. Bukową 11 m. 2. 
OSTRZEGAM  przed w ypłaceniem  pie­
niędzy na 4 weksle in  blanco, 3 po 3U0 
21. z w ystaw ienia Józefa Palusińskie- 
*0,-1  na. 200 zł. z w ystaw ienia Józefa  
6 zenka, które zostały m i skradzione.—
A ntoni Dolężek, Cbm ielna  1. _____
W YD ZIERŻA W IĘ dom na przeciąg 
dłuższego czasu nadający  się na gospo­
darstw o, cena bardzo przystępna. W ia-
dómość Sosnowiec „Ex p re s" .  /  __
POGRZEBY zała tw ia  n a jtan ie j, k ap u ­
jącym  karaw an  bezpłatnie. D ąbrow a, 
Kościuszki 38. Stanek. 
ZAW IADAM IAM Y, ie  Biuro Próśb 
„Norma" Bolesława W y łonu. Sosno­
wice, Warszaw'- itn 12, istn ie jące od 1925 
roku  re fe ru je  (pisze) i załatw ia wszel­
kie spraw y, ja k  wekslwe, karne, ,.cy ­
wilne, skarbów,. i różne. Tn" macji u_
dzielam y bezpłatnie._______ ______
ZA G IN A Ł mi >>r.‘.ftd n ą  stacji w So­
snowcu, zaw ierający gotówkę i dowo­
dy. Jeżeli z Sz. Publiczności ktoś od­
nalazł. gotówkę prow ę sohi-> zatrzy­
m ać, a dowody proszę łaskaw ie ode­
słać nod adresem  S tan isław  F ab jańsk i,
P ilica ._______________________ _ _____
R A D JO  4-lampowe selektyw ne zamie­
nię na ap a ra t fotograficzny. W iado­
mość w adm inistracji.

Lvżwv

ta
DRZEW O H A N D EL zgubił książkę 
w o js k o w ą  w y d a n ą  przez PK U . Sosno- 
wlec.
ARR.AM H ER SŻ W IE N E R  zgubił za. 
św ia d c z e n ie  w o js k o w e  k n te g o r ja  E. w y
ónno orzcz P K TT. S osnowiec.__________
M.ORGVLA M ITU A ł. zgubił bsiążkę 
wojskową w ydaną przez, PK G . Sosno-
w I p c .  _____ ______________________________________

M \ I U  A N CD ALOZVNSKT z g n h il  
ś w ia d e c tw o  7 ki. s z k o ły  p o w sz e c h n e j .
74GTiSTAr' dowód osobisty na imle W a 
lerjl .TaodeRo. w ydany nrzez m ag istra t.

i wszelkie inne przedm ioty do niklow a­
n ia  i nakrycia stołowe do Rrebrzema 
p rzy jm uje  „Gatmet". Sosnowiec. P rze-
ja7d 3._______________________ ________ _
N I^M ^JS ź EM  zaw iadam iam  Szano­
w na K lientelę, że pracow nie m oja prze 
niosłem  na u licę Sienkiewicza 20 w  
D ąbrowie. K reślę się z wysokim sza .
cnnkiam  .Tnrzak, . ______________
PRZYPOMINAMY," że b iuro  ..Rekord" 
D ąbrow a Górnicza. Kościuszki 7, za-
ła tw ia  wszelkie należności._______ _
ZA wyleczenie i trosk liw a oniekę m ej 
m atk i w czasie ehoroby składem  panu  
f„V--«>rowi Afitt“lmariow5 serdeczne no- 
dziękowanie. J a kób Ł yko, D ąbrową. 
KSIAŻKU’ _ bruH on zgubiono TO czw ar 
tek  w noeiągu Sosnowiec — D ąbrow ą 
% róż.nenii no tatkam i. Łaskaw y znalaz­
ca zpcbee oddać do „Expresn" za wyna-
f r r o d ^ . e n i e m . __________________
(OiDstTA t*TE budkę, m ieszkanie p u nk t 
dobry, bardzo +anio byle zaraz. ..Ex- 
■n’-es" Sosnowiec.________________
CHRZEŚC M ASSKT Zakład Zegarm i­
strzowski precyzyjno uiechaninziiy 
W łodzim ierz Nietmń. h nraęownik. *ino 
warszawskich i krakowskhdi. Sosno­
wiec. ul. Czysta 7. W.vkonvwnjp^ wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych Chronom etrów. Rcnetie* 
rów s7foporów, an trk ó w  -i garów  kon­
tro lnych taclioniptrów N nm crabirdw  
różppgo rodzaju, dornhianip czeżci pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju m a­
szyn według rysunków  bił* wzorów. T.ai 
dnwanie akum ulatorów  U  »l>onanie so­
lidne C w nrnnrja trzee' h-1 i;!n
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